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Kopenhaga 7 lutego rano. (Indép. bel). Je- |zmierne przerażenie i smutek. Tłumy wielkie ludu 
nerał Meza naczelny wódz i naczelnik sztabu je- | przebiegają po ulicach. 
neralnego zostali odwołani, Jenerał Liittichau otrzy. | Hamburg 10 lutego. Wezorajsza wieczorna 
mał tymezasówo dowództwo armii. Dziś odbędzie | poczta z księstw chybiła. Według lista do Hamb. 
Się posiedzenie publiczne sejmu państwa (Rigs- | Nachr. brygada jenerała Nostitza straciła pod Hel- 
daag). lingbeck, Frörup i Oeversee, 710 ludzi w zabitych 

Kopenhaga 7 lutego wieczór. (Indóp. belge). |i ranionych. Duńczycy stracili 400 w zabitych, a 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu minister Mon | 700 jeńców. 
rad oświadczył, że król żadnego nie miał wpływu 
na cofnienie się jenerała Meza. Postępowanie je- 
nerala nie da się wytłómaczyć. Został on odwoła: 
ny. Armia duńska przybyła do Diippel; jazda co- 
faęła się ku północy, wciąż ścigana przez nieprzy- 
Jaciela. Austryacy i Prusacy brali wszędzie udział 
W demonstracyach na rzecz księcia Augustenbr- 
skiego, 

Kop enhaga 8 lutego. Na porządku dziennym 
obu Izb sejmowych w dniu wczorajszym po oświad- 
Czenią Monrada była rezolucya: aby w uczuciu 
Wielkiej grozy obecnych czasów i w oczekiwaniu, 
żę lud uzna konieczność przestrzegania porządku 
l Bpokojności, na czem polegać można, sejm bę- 

zie bronił wszystkiemi prawnemi środkami hono- 
TU państwa i niepodłegłości kraju, i żąda w tej 
mierze od rządu, aby wszystkich sił użył ku temu. 
Rezolneya ta uchwaloną była obok oświadczenia, | 
b Wręczenie adresu odkłada się— W Sztokołmie 
yła w piątek demonstracya ludu u posła dnńskie- 
80 na korzyść Danii. 
a amburg 10 lutego. Hamburger Nachrichten 
da Aszają telegram londyński z 8go, który podaje 

niesienia z Kopenhagi z dnia 7g0 bm., iż armia 
Maka dostała [się na wyspę Alsen. Jazda cofi 
ię ku północy. Duńczycy dotkliwe ponieśli straty. 
Szędzię za wojskami niemieckiemi w Szlezwiku 
Szły dęmonstracye dla księcia Augustenburskiego. 
Poruszenie w Kopenhadze nie ustaje. Na dzisiejszem 

80) nadzwyczajnem posiedzeniu sejmu oświad- 
Szył Monrad, że król nie miał udziału w cofaniu 
Ię armii; postępowanie naczelnego wodza jest nie- 
ZROzumiałe; takowy został odwołany, a w jego 
miejsce naznaczony jenerał Liittichau. 
zk rankfurt 10 lutego. Neue Frakf. Ztg zamie- 

csa następujący telegram z Berlina z dnia wczo- 
Tajszego : Dania przystała na odbycie w Londynie 
ol "SOS dla rozwiązania sporu duńsko-niemie- 

"ego. Z tego powodu Anglia przesłała gabineto- 
wi wiedeńskiemu i berlińskiemu propozycyę zawie- 
aj edia broni. Zamiarem podobno p. Bismarka jest 
ru zgodzić się na to. Pogłoska krąży, że w tym du- 

u wysłano jaż rozkazy jenerałowi Wranglowi. 
idę ondyn 9 lutego wieczór. W Izbie wyższej na 
Raan 1807 lorda Malmesbttry odpowiedział lord 
wika Anglia nie posiada żadnej rękojmi, aby 
nięcia i sprzymierzone opuściły Szlezwik po cof 
salez wiezy Pai listopadowej ; wszelako kwestya 
nieprzyj Pee ara A międzynarodową, a kroki 

1e wcale nie niweczą traktatu. Mo- 


carstwa ni 

dą ein eo oświadczyły, iż trzymać się bę- 
i o. przekonane były, że Dania sta- 

ab opór wkroczeniu ich armii; niepodobna przeto 

= nazajutrz po rozpoczęciu kroków aieprzyjacid. 
ich wyparły się traktatu — 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Kraków 11 lutego. 


Okólnik jeuerała Berga do naczelników wojen- 
nych, 6 którym wczoraj wspomnieliśmy, a który 
dziś w całości podajemy, jest jasnym dowodem, 
ik sami Moskale oraz rząd rosyjski, nie wierzy 
-w ciągle zapowiadany i stwierdzany przez Jego 
organa upadek powstania polskiego: W kraju w któ- 
rymby wszystko zmierzało do uspokojenia, w któ- 
rymby walka miała ustać, w kraju w którymby 

cowano z wesołością na balach namiestnikow- 
skich, i podpisywano dobrowolnie adresa wierno- 
poddańcze, nie potrzebowałby rząd polecać podo- 
bnych ostrożności jak te, którę nakazuje ów okól. 

ik. Zdradza on wielki niepokój w duszy rządców 
osyjskich, i jakby przeczucie, że na wiosnę walka 
większe przybierze rozmiary. 

Gazeta Policyjna warszawska przypomina sta- 
rozakonnym ów barbarzyński ukaz Mikołaja, który 
uderza w najdotkliwszą stronę, bo w zwyczaj i 
obyczaj izraelitów, a który był może) najśmiel- 
szym zamachem przeciw wolności osobistej, gdyż 
zabraniał starozakonnym używania stroju w ja- 
kim zwykli chodzić w Polsce. Przypomnienie to 
w organie rosyjskim, poprzedziły podobno liczne 
gwałty i prześladowania starozakonnych na ulicach 
Warszawy z powodu ich stroju. Tak więc, kiedy 
mniemane adresa od izraelitów polskich głoszą o 
dobrodziejstwach rządu rosyjskiego, i o równo- 
uprawnieniu, rząd ten sam najlepiej dowodzi jak 
rozumie to równouprawnienie, a zarazem podaje 
om wymowny komentarz do mowy ks. Morny, 
twierdzącej, iż nie ma demokratyczniejszego w Eu- 
ropie od Rosyi państwa. Jest to tysiączny dowód, 
iż owa moskiewska demokracya zawisła cała na 
pogwałceniu wszystkich praw, zwyczajów, swobód 
w celu zmoskwiczenia i zrównania wszystkiego 
w obec woli cara. 

Ten sam cel, do którego rząd rosyjski zmierza 
aby pozyskać przewagę nad Europą, przebija takie 
w inny sposób w bardzo ważnym dokumencie, który 
znajdujemy w Wiestniku Wileńskim, Jest to list 
Murawiewa do arcybiskupą pskowskiego i por- 
chowskiego Teogosta. W tym liście Murawiew 
z wielką szczerością przyznaje się, iż panowanie 
rosyjskie na Litwie zapewnionem być może tylko 
zniszczeniem przewagi elementu polskiego, a że 
to osiągniętem być może tylko „utwierdzeniem 
żywiołu moskiewskiego w tutejszej ludności wiej- 
skiej na twardych podwalinach prawosławia“, 


W Izbie niż i i i żna odmówi s : 
terpel niższej na in. | Jednej rzeczy nie można odmówić Murawiewowi 
2 acyę Peacocka odrzekł lord Palmerston: Uli-|oto praktyczności i loiki. Cóż naprzykład loi- 


zne niesnaski 


wK i 
. R interpelącyę openhadze zostały stłumione. 


D'Israelego odpowiedz; 
R podobnie ; 80 odpowiedział Palmer- 
` obnie jak Russell : Depesza odczytana we 


czw; 
Jest ostatnią Jak t Bismarka z dnia 31 stycznia) 


aką otrzymano: A 
za trzymanie się aktini °; a należy ją uważać 


Londyn 10 


czniejszego, jak chcąc zmoskwiczyć Litwę, schyzma- 
tyczyć ją najpierwej. W oczach Murawiewa jest 
to potężniejszy jeszcze środek jak deportacye, i 
słusznie. Murawiew praktyczny exterminator ży- 
wioła polskiego, występuje przedewszystkiem jako 
apostoł prawosławia. Jako jeden z najskuteczniej- 


lutego. Tel 
8 egram z Kopenhagi do-|szych środków, uważa on „oddalenie pisarzy 


z tych nieszczęśliwych — czemużby inni mieli się 
przywiązywać do tego, co im zostało? Dla mnie 
rodziną jest tylko czezem słowem. Któżby śmiał 
w obecności mojej odzywać się o swojej matce, 
manstu lub bracie, kiedy ja tego wszystkiego nie 
kama Ktoby śmiał w obec mnie żałować swojej 
Jzny, tęsknić za nią, kiedy moją rozszarpano, 
„całkiem wydarto ? 
wszystkigny WIE jest to uczucie samolubne, z tem 
dno też poc Prawiedliwione ogromem boleści; tra- 
nych szpetnyzij WAĆ. je za grzech, kiedy „tyle in- 
błażanie. egoizmów znajduje w świecie po- 


idząc t 
jinin a0 icn stan, zdawało się, że wszystko skoń- 


Najbogatsi właściej s ; Jah 
as rE ibdkoni mua ziemscy poszli do więzień 
„Ali do nędzy; rodziny rozpro- 
szone na cztery wiatry i p ; ać re 
niewiasty publicznie bańbionę a. u = JOB 
drobne dzieci zostawione pod, lub” deportowane; 
go chłopstwa — takie było wę daję Ph, 
tej chwili położenie patent m a 
W tej opłakanej ostateczności mieli sę. 
dnym jedzą pociechę;, wprawdzie pocjęchą nader 
smutną, ale, że innej nie było, niechejej; się jej po- 
zbawić — oto ciało ubierali w żałobę swej duszy. 
Nie nie było naturalniejszego i prostszego nad ten 
objaw. Możnaż bowiem ubierać Się w wesołe ko- 
lory, kiedy w głębi serca jak w grobie?“ Możnaż 
w kosztowne stroić się bławaty, kiedy wszędzie 
leję się krew mordowanych braci! , 
ałoba ta po ukrzyżowanej ojczyznie była szlą. 
tną i wielką myślą; ona pod jeden kir zgarnę- 


Część literacko - artystyczna, 


OBRAZKI z BIĄŁORUSL 
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(Dalszy ciąg.) 


t Poczwórna tą €gzekucya sprawiła ogromne wstrzą- 


nieni ieście : 
już Aie aga zdawało się, że złe przebrało 
ezeństwo dih ę. Każdy też czując niebezpie- 
życia, swego majątku, dla swojej wolności 
otrętwięnią Padał mimowolnie w stan moralnego 
Cóż mogło stokroć gorszego niźli śmierć sama. 
znużenie, w PA č smutniejszego nad tę omdlałość i 
AE NA Największ, POgrażyły się serca przygotowa- 
je aa 1 =h hazardy!... Myślałbyś, że obwiał 
bali wysuszył, PUStyń Arabii i wszystkie soki ży- 
ytek dusz wypy, | odzina nawet, ten święty przy- 
ogrzewa się dzięcje > to ognisk Rapa 
ciach ojcowskich “e na ręku mA O 
sia r ez matki, syn w obję 

R upa BRANŻ a WOT 
zar . 

YÉ w każdej nie MODE pna I 


domow Ą 
węzłami poiska wy 


rok 


a owało oj : 

; 0 ojca, tej dusz 
zaezęło więc dziwnego, najściólejszym wes 
tkwiła pzygniać inne członki rog, 000 Śmierci 
zerwania gta owej nieczułej otrętwinłcj W tém 

i 8z i ii ości, 
a> egoizmowi | m 3 przechylenia 


=; ago 
nie się nie zostało — mówił niejeden | che 


nosi, że Faedrelandet otrzymał telegram z Szto | gminnych niezaufanego sposobu myślenia i kierun- 
kolmu, iż we wszystkich sferach panuje tam nie |ku, a na miejsce ich postawienie zaufanych, a za- 


mych i nauczycieli wiejskich“. 


razem poruczanie tych posad osobom pochodze- 
nia moskiewskiego i prawosławnego wyznania. * 
Lecz znów jako praktyczny wykonawca zamie- 
rzonego planu, widzi on i nie zakrywa tego, iż 
Litwa nie dostarczy mu dostatecznej liczby owych 
pisarzy gminnych przez niego wymarzonych; wzy- 
wa więc arcybiskupa Teogosta, aby mu ich do: 
starczył z pomiędzy „tych wychowańców szkół du- 
chownych dyecezyi pskowskiej, którzy są zaufani, 
moralni i lojalni.“ Wziestnik Wileński dodaje: „Ta- 
kiej samej treści pisma rozesłał Jacy 
także do siedmiu biskupów w guberniach wielko- 
moskiewskich. Arcybiskup pskowski przedstawił 
juź kilku kandydatów na posady pisarzy gmin 
t List ten nie po- 
trzebuje dalszych komentarzy, jest on najlepszym 
dowodem jak Moskwa żartuje z Europy, chcąc 
w nię weprzeć, iż Litwa nie jest polską, oraz jak 
Europa jest zaślepioną, nie widząć do czego Mo- 
skwa zmierza. 

Jeden tylko człowiek Cesarz Napoleon, zdaje 
się to widzieć i nie zapoznawać grożącego niebez- 
pieczeństwa. Dla tego też w Paryżu tylko jeszcze, 
od czasu do czasu, daje się słyszeć głós prze- 
strzegający Europę. Dziś czytamy w Patrie. „Sa- 
mowola panuje wciąż w Warszawie, i zdaje się, 
iż Moskwa wzmaga swoje okrucieństwa, korzy- 
stając z ogólnego zajęcia Europy sprawą duń 
sko-niemiecką. Jest więc tem większy obowiązek 
dla dziennikarstwą francuskiego, przedstawiać bez 
ustanku publiczności bieg wypadków w Polsce. 
Nie trzeba aby uwaga ogólna odwracała się choć- 
by na chwilę; od różnych kolei tego długiego mę- 
czeństwa; albowiem “u wszystkich ladzi serca po- 
winno pozostać silne przekonanie, że przyjdzię 
dzień, w którym Europa przekona się o wspólno- 
ści jéj własnych interesów z interesami narodu, 
który tak bohaterski stawia opór śmierci”. 

Zresztą dzienniki francuskie, zapełnione są tylko 
wiadomościami z Danii. Dość one są dotąd skąpe co 
do wniosków politycznych odaośnie do sprawy 
księstw czuć jednak w nich przewidwanie możliwych 
ważnych wypadków. Jako wskazówkę przytoczymy, 
iż Patrie z 9go t. m., umieściła jakby z umysłu 
wiadomość, za którą nie ręczyła, iż wybuchła re- 
wolucya w Kopenhadze i że król Szwecyi i Nor- 
wegii obwołany został królem duńskim. 

Najważniejszą w sprawie duńskiej wiadomością 
jest propozycya konferencyi i zawieszenia broni. 
Zdaje się, że Anglia bardzo gorliwie zajmuje się 
wstrzymaniem dalszych działań wojskowych, a za- 
razem stara się wmówić w oba mocarstwa nie- 
mieckie, iż należ im obstawać one traktacie londyń- 
skim. Duńczycy uratowali część armii swojej 
do Jutlandyi i na wyspę Alsen, a zatem uniknę- 
li otoczenia, jak to było zamiarem wojsk sprzy: 
mierzonych, a oświadczenie sejmu duńskiego za 
dalszem prowadzeniem wojny,. demonstracye w 
Kopenhadze i w Sztokolmie wraz z możnością 
odnowienia wojny, tadzież z przewidywaniem, 
iż oba mocarstwa zachodnie nie zechcą pozwo- 
lić na zupełną zgubę Danii, wpłynęły zape- 
wne w Wiedniu i Berlinie na przyjęcie propozycyi 
pokoju. Już wczoraj <Nordd. Allg: Ztg wyparła się 
księcia Fryderyka, a jenerał Wrangel nie dozwa- 
la na dalsze na korzyść tego księcia demonstracye. 
Układy będą musiały wyjść z zasady traktatu lon- 
dyńskiego, lecz nie bez korzyści dla Prus i Au- 
stryi jako zwycięzców. Źresztą armia sprzymierzo- 
na będzie zawsze w ciągu koleno EO 
dalszych kroków wojennych, i to wywierać będzie 


ła cały naród, który tym 8 posobem zaprotestował 


Broń ta, na pozór tak niewinna, przez lat trzy | miasteczku powiatowem następujący ukaz: 


wprawiała Rosyę w prawdziwą rozpacz. Napróżno 


rząd przedsiębrał różne środki, aby znieść żałobę; | szczególniej u kobiet, niemoże b 


lecz, im środki były surowsze, tem bardziej kolor 


czarny przenikał w najniższe warstwy. Wreszcie | rzędnika, 


zwolnił prześladowanie, w tej nadziei, że elegan- 
cya 
i posła wypchnie z codziennego użycia wszy- 
stkie te mody żałobne. 

Tym razem zawiodła ją rachuba. 

Żałoba u kobiet stawała się coraz grubszą i wy- 
datniejszą; przybyły do niej liczne symbole patryo- 
tyczne i pobożne. W miejscu wielkich krzyżów za- 
zawieszonych na szyi na sznurku czarnych pacior- 
ków, nastały stalowe łańcuchy spięte agrafą dwóch 
rąk połączonych, na pamiątkę nnii Litwy z Koro- 
ną. Pierścionki, bransoletki, kołnierzyki, manszetki, 
aż do ubrania kapelusza, wszystko wyobrażało ko- 
ronę cierniową z męczeńskiemi palmami, lub ko- 
twicą. Ta 

Rosya zawiedziona w oczekiwaniu, zmęczona te- 
mi objawami, i gniewna, że przed całą Europą wy- 
wieszano te godła ogromnej boleści. świadczące o 
jej barbarzyńskiem postępowaniu 2 mieszczęśliwym 
narodem — postanowiła zadać cioś ostateczny ża- 
lobie, ogłaszająe surowe ukazy zabraniające tego 
rodzaju manifestacyj w całem państwie. 

Na Murawiewa zdano obowiązek uprzątnięcia 
żałoby; on bowiem w bogactwie Swej piekielnej 
wyobrażni, zdolny był wynależć środki, mogące 
stłumić ten objaw. 


jach polskich pod berłem rosyjskiem będą- 


i kokieterya kobieca przyjdzie mu w pomoc, |sko w spółeczeństwie i narodowość, występująca 
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zapatrywał się nie już na zjazd warszaw-/ 
ski, i wypadki od r. 1861, bo tu duch Ś.. 
przymierza był /za nadto widoczny, ale na | 
nierównie dawniejsze, które na pozór w brew | 
temu przymierzu występować się zdawały. | 
I my sami, W ostatnich czasach, czyż nie | 
pisaliśmy na pierwszą wiadomość o rozpoczę- | 
ciu kroków wojennych przeciw Danii „że | 
niepodobieństwem jest aby p. Bismark po-| 
litykę swoją prowadził bez zapewnienia się| 

ze strony RoByi*, że zatem „o ile dało się 

zawiązać święte przymierze w sprawie nie- 

mieckiej jest niem już dzisiaj”, że „łączniź 

kiem w tem przymierzu 584 Prusy“ (Chwila 

z 29 stycznia). Czyż nie mówiliśmy z po- 

wodu projektu p. Bismerka względem po. 

działu Polski, „że przyjęcie chwilowe tego, 

projektu przez dzienniki rosyjskie, pogłoski 

o poparciu onegoż przez Austryą ; nie do-| 

wodzą bynajmniej aby miał przyjść do skut- 

ku, ale dowodzą możliwości śgo Przymierza, | 

że jeżeli go niema to węzeł istnieje, że a- 

snąć go tylko trzeba, a znów powstanie | 
(Chwila z 26 stycznia). A 

Jeżeli zaś nie kładziemy nigdy zbytniego 
nacisku na istnienie owego przymierza, Jê- 
żeli zawsze ograniczamy się na postawie- 
niu w wątpliwość owych zaręczeń, że Św. 
przymierze jest stanowczo rozbite, i zawią- | 
zanem na powrót być nie może, zaręczeń, 
których nam urzędowe nawet dzienniki za- | 
chodnie nie szczędzą, to dla tego głównie, 
że stojąc z daleka, i nie mając żadnej bez- | 
pośredniej styczności ze sferą dyplomaty- | 
czną europejską, nie możemy bezwarunko- | 
wo przesądsać politycznych między pań- 
stwami stosunków. Wszakże, ani w wojnie 
krymskiej i traktacie grudniowym z Austryą 
zawartym, ani w wojnie włoskiej i stano- 
wisku w niej przez Rosyą zajętym, ani na- 
wet w ostatnich negocyacyach przeszłego 
róku przez Francyą, Anglią i Austryą z Pe- 
tersburgiem odbytych, — nie mogliśmy się 
nigdy dopatrzeć wypadku, któryby powrót 
do 6. przymierza raz na zawsze uniemoże- \ 
bnił, Rezultat wszystkich tych wypadków 
nie usuwał nigdy gruntu, na którym święte 
przymierze zawsze zawiązać się może. | 
Zwalniał się węzeł ale istniał, Wypadki 
mogą zresztą uniemożebniać koalicyę prze- 
ciw Francyi, ale nie idzie zatem aby już 
św. przymierze zawiązać się nie mogło. | 
Wielka różnica między pierwszą a drugiem. | 
Różnicę tę stanowi Anglia. Baz niej niema | 
koalicyi. Dla tego też jeżeli mówiliśmy że | 
sprawa duńsko-niemiecka, że polityka Bis- 
marka, rozwiała zbierającą się koalicyę, 
nie utrzymywaliśmy wcale, aby 6. przymie- | 
rze niemożliwem być miało. Przeciwnie, ' 
bardzo być może jak utrzymuje Opinion Na= 
tionale, że św. przymierze powstało. Vts: et 
istniał, ścisnęła go sprawa duńska. 

Owóż więc, nie bylibyśmy wcale wracali 
do wzmianki o artykule dziennika francu- | 
skiego, gdyby nie ta uwaga, że Opinion Na- 
tionale pomimo swej opozycyjnej barwy, 
zbyt bliskie ma stosunki z przeważnemi | 
w rządzie francuskim wpływami, zbyt do- 
brze bywa zwykle informowaną, aby bez | 
jakowych wyraźaych pobudek, napisać mia- | 
ła tak wojenny artykuł oparty na niebez- 
pieczeństwie zagrażającem Francyi przez 
nowe ś. przymierze. Jakoż wiadomości 0- 


nacisk na Danię i Avglię i skłonić je musi do 
przyjęcia surowych nawet warunków. Zapewne 0- 
ba państwa niemieckie zechcą mieć sobie zape- 
wnione stanowisko na morzu baltyckiem przez 0- 
ogłoszenie Kiel jako portu związkowego. Prusy 
pewnie nie pogardziłyby Lauenburgiem, dla Au- 
stryi jednak nie ma żadnych widoków korzyści ter- 
rytoryalnych. Czy będzie mowa o utrzymaniu sto- 
sunku personalnego Holsztynu do korony duńskiej, 
czy o wcieleniu Szlezwiku do Związku niemieckie- 
go, aby tworzył z Holsztynem jedną całość—wszy- 
stko jest jeszcze w sferze domysłów. Rola Fran- 
cyi nie jest jeszcze wiadomą w tej przyszłej kon- 
ferencyi. - 


a poniedziałek napomknęliśmy pod ru- 
Śryką „Przegląd polityczny“ o artykuls 
4 Opinion Nationale, pod tytułem: Nowe 
Święte Przymierze, w którym dziennik 
francuski za pomocą trafnych spostrzeżeń i 
lgicznych lab nieco przydłuższych rozumo- 
ań, dochodzi do przekonania, że istnieje 
ścisłe porozumienie między trzema mocar- 
stwami Austryą, Prusami i Rosyą tak co 
do kwestyi duńsko - niemieckiej jako też i 
o do polskiej. Przy blasku obozowych o: 
nisk nad Szleją ukazują się nagle dzienni- 
owi temu w bardzo jaskrawem świetle 
jjmptomata potrójnego przymierza w obu 
sprawach. Rozbiera i zjazd warszawski £ r. 
1860, i konwencye austryacko -rosyjską i 
rosyjsko - pruską, a w zmianie postępowania 
władz galicyjskich w obec powstania w kra- 


tych, upatruje jakoby rozszerzenie się: owe- 
go przymierza istniejącego w sprawie pol- 
mi do sprawy niemieckiej. Tu znowu łączy 
|pinion Nationale konwencyą rosyjsko- pru- 
ską| z traktatem zawartym między Prusami 
i|Austryą, a wojnę z Danią i dobrodaszność 
cy w sprawie tak blisko ją obchodzącej, 
waża za niezawodne skazówki świętego 
przymierza zagrażającego demokracyi eu- 
ropejskiej a tem samem Francyi. Jeżeli więc, 

wiada w konkluzyi, to co widzimy nie 
jęst najszczególniejszym zbiegiem okoliczno- 
ści, bo rzeczywistość złudzeniem być nie 
ja natedy niebezpieczeństwo jest wiel- 


i 


ie i bliskie, a Francyi niepozostaje nic in- 
ego jak wspólnie z Anglią pójść nad Ederę 
i pie zatrzymać się aż nad Dnieprem. 

Ów „zbieg okoliczności“ który tak gwał. 
townie nadzwyczajnością swoją uderza .dzi- 
siaj dziennik francuski nie jest Żadną nie- 
spodzianką dla opinii w Polsce. Widziała 
ona od dawna ów kierunek w jakim ze- 
strzeliwały się obce sobie na pozór wypadki. 
I nie dziw, bo kraj nasz długiem a bole- 
snem doświadczeniem, nabył takiej czułości 
na wszelkie symptomata świętego Przymie- 
rza, że opinia u nas najlepszym jest nieza- 
wodnie barometrem wskazującym stopień 
jego ścisłości i mocy, To też, dzienniki pol- 
skie przedstawiały ciągle Europie w nader 
prawdziwem świetle: ów  „szczególniejszy 
zbieg okoliczności“ i wykazywały jego zna- 
czenie. Czytelnicy Czasu, którzy z powodu 
zawieszenia tego dziennika nasze odbierają 
pismo, przypomnieć sobie zechcą, jak czę- 
sto dziennik ów zwracał uwagę na wszy- 
stkie zdarzenia świadczące o istnieniu po- 
trójnego przymierza; z jakiego stanowiska 


stkach czarnych, czerwonych, błękitnych lub bia- 
łych podwiązanych brodą, wychodziły na uli- 
cę, i smutno uśmiechały się spotykając inne ko- 
biety w czarnych snkniach obszytye wstążkami 
żóltemi lub czeęrwonemi, w kapelaszach i stalaci 
dawno wyszłych z mody. Inne przywdziały jaki r 
suknie dziwnego kroju, ani czarne, ani białe, szą 
szare, ale trzymające środek między tem ri 
skiem; słowem robiono ze diobin KaT ENa J 
szcze bardziej rażącą oczy, niż najgr zpĘAA 
Była to po naka ba ironia zhontawanaże = 
silności, najwyższy stopień oburzenia się 
wiedziany tą konieczną maskaradą. cd 
Wszystko to bolało niezmiernie; choć m ów 
łam, jak drudzy, ów gwałt opękarzyww > rządo* 
można było zachować bierze „ot ych móci- 
wi nieumiejącemu trzymać na wodzy, 
wych namiętności? memi znaka- 


Ogłoszono więc w imię tego zbira w każdem 
az 
1. Ogłosić w mieście Wilnie, że ubior żałobny, 


yé gjespiany, 

2. Natychmiast oddalać ze służby każdego u- 
którego żona chodziłaby w żałobie, | 
3. Każda kobieta bez względu na jej stanowi- 


publicznie w ubraniu żałobnem, podlega, karze, na 
pierwszy raz zapłaci 25 rubli, na drugi piędzie 
siat; a następnie zostanie w areszt wziętą jako 
należąca do kategoryi buntowników. : 

4, W razie gdyby obwinione osoby nie zapłaciły 
nałożonej kary pieniężnej, nakazuje się natych- 
miastowa sprzedaż ich mienia do wysokości sumy 
oznaczonej. 

5. Pieniądze pochodzące z tych kar, użyte być 
mają na qpa rodzin poszkodowanych przez p”. 

owstańcze bandy. protestować choćby a aia 

i zb 97 zoszce falohp. po, Bliskie Erewan? mi tkzeciw:despotyzmowi w proch ego samo 
złożoną w policyi akt zejścia nieboszczyka; w przy: | „a; mniejsz opór! Kobiety polskie ze yústwo i ro- 
padku tym wolno im będzie chodzić w żałobie na | py “zrobiły francuski, yby bar oewójny nad 
czas przez, zwyczaj przyjęty. „ |. |spacz prz, i nas ; potępia é: 

G a. Eo Pe PA GA ER irion; ale" siono pał że ukaz nakazywał, 
także do mężczyzn chodzących publicznie w ta jeszcze - ITSE 1 
bie, w dci Hr konfederatkach „ wysokich bu-|- jane oznaka red Z, Klee 
tach, lub innych przyborach buntowniczych, itd. deid ziestu czterech godzin, p rą wyżej wy- 

Od ogłoszenia tego Murawiewoskiego ukazu Toż | Segionych grzywied: 
poczęła się w całym kraju owa bolesna i smutnaj 1,0, gdy kobiety polskie od trzech lat nie nosi- 
komedya. znych strojów tylko żałobne, a ostatnie wy- 

Kobiety, jakby na wzgardę rzuconą W padki, mianowicie konfiskata majątków, odjęła im 
prześladoweów, zaczęły stroić się w dziw w cbu | wszelkie dochody — pozostałą oczywista niemo- 
sze suknie i najaskrawsze kolory. edne 3 | 
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debrane wczoraj z Paryża od naszego ko- 
korespondenta piszącego pod znakiem [C] po- 
zwalają nam wnosić, że Opinion Nationale 
pisząc swój artykuł wiedziała już o mają- 
cym się zawrzeć traktacie między trzema 
mocarstwami Austryą, Prusami i Rosyą. Ze 
państwa niemieckie chciały się na przypa- 
dek dalszych ewentualności z wojny duń- 
skiej wypłynąć mogących, zabezpieczyć od 
grożącego im odosobnienia, to rzecz bardzo 


naturalna; że niemogły szukać w tej mie-|P 


rze rękojmi tylko w przymierzu z Rosyą, 
to także więcej jak pewna. Dziwić się ró- 
wnież nie można, że Rosya swoją powol- 
ność w sprawie niemieckiej przez powol- 
ność w sprawie polskiej, Austryi i Prusom 
opłacić kazała, temu również dziwić się nie 
można, a nawet sądzić należy, że nie trafi- 
ła wtym względzie na wielki u mocarstw 
niemieckich opór. Wszakże układy te na- 
prowadzają nas na domysł, że sprawa duń- 
ska może mieć nieco większą doniosłość 
aniżeli zniesienie konstytucyi w Szlezwiku; 
do tego celu bowiem dostateczne było po 
rozumienie się Prus z Rosyą a Austryi z Pru- 
sami. Ograniczając wyprawę mocarstw nie. 
mieckich do zajęcia Szlezwiku dla zmusze- 
nia Danii do wykonania przyjętych wzglę- 
dem Niemiec zobowiązań, bez zniesienia 
traktatu londyńskiego, Austrya niepotrzebo- 
wała układać się z Rosyą, ani też Rosya 
czynić jakichkolwiek co do sprawy niemie- 
ckiej ustępstw. Jeżeli takowe uczyniła, to 
znać że plany mocarstw niemieckich a zwła- 
szcza Prus sięgają dalej, to jest, że trącają 
o kwestyę terytoryalną. Wtedy bowiem ko- 
niccznością polityczną było zawrzeć przy- 
mierze, w którem wszystkie trzy mocarstwa 
zagwarantowały sobie nawzajem granice 
swych obecnych posiadłości, a nadto Rosya 
jako czyniąca największe ustępstwa i nie- 
mająca w tej chwili na oku żadnego tery 
toryalnego powiększenia, mogła żądać za- 
ręczenia na przyszłość od wszelkiego mo- 
żliwego zwrotu Austryi do francuskiej lub 
angielsko. francuskiej polityki w sprawie pol- 
skiej. 

Czy takowe otrzymała Rosya, przesądzać 
nie chcemy, równie jak nie: utrzymujemy, 
aby potrójny traktat był już zawarty. Mó- 
wimy o pogłóskach które nam tłómaczą 
artykuł z Opinion Nationale. O tem tylko za- 
pewnić możem dziernik francuski, że jeżeli 
przymierze zawartem zostało, nie jest to 
wcale nowe święte Przymierze, ale dawne ś 
Przymierze; to samo, dobrze znane ś, Przy- 
mierze, które zawsze występowało przeciw 
wszystkiemu co duchem rewolucyjnym b;ć 
mieniło, a które dziś występuje przeciw ru- 
chowi w Niemczech upatrując w nim re- 
wolucyę. Jest więc to samo ś. Przymierze, 
bo nie zmieniło ani celu, ani też gruntu, 
którym była zawsze sprawa polska. Jest 
nakoniec: to samo ś. Przymierze, bo jednym 
tylko sposobem można go nadał niepodo- 
bnem uczynić, a tym jest zadośćuczynienie 
w sprawie polskićj, Tym jedynie sposobem 
usuwa się grunt na którym zawsze Ś Przy- 
mierze zawiązać się może, a oraz przepada 
cel, na który się zawsze przymierze to po- 
wołaje. Bo jak wspaniale a prawdziwie o- 
rzeka mowa tronówa z 5go listopada wzy- 
wająca monarchów na kongres: „Przez za 
spokojenie tylko słusznych żądań narodów, 


| trwały pokój w Europie ustalonym być 
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KORESPONDENCYA CHWILI. 
Z Grodzieńskiego w końcu stycznia. 
Szczegóły, które wam posyłam, 84 może choć 


częściowo już wiadome, a choćby opisane z wię: 
kszą dokładnością, to niezawodnie nie Z większą 


rawdą. Podający je, na jedne z nich własnemi 
DAE olsnhi tom. posiada ed osób zupełnie wia- 
Laski te a i te miał nawet sposobność porów- 
nać z incemi opowiadaniami, A Oraz pewność ich 
sprawdzić. Nie wszystkie są zapewne świeże, lecz 
żadne nie straciły na swej ważności, bo razem ze- 
brane składają się one na obraz naszego położe- 
nia. Piszący je nie starał się stwarzać efektów 
dramatycznych, ani też dbał o literackie zaokrą- 
glenie swoich opisów, lecz gromadził fakta, by je 
przy sposobności ogłosił. Tyczą się one jednego 
tylko powiatu, jako ścieśnionej sfery, w której żył 
iszący. Sądzi on, że gdyby w każdym powiecie, 
mianowicie na Litwie i Białorusi odległych od 
spółeczności europejskiej przez brak stosunków i 
trudność udzielania się, zbierano podobne proste 
opowieści tego, co się widziało i doznawało, po: 
wstałby z tego zbioru jeden wielki obraz męczeń- 
stwa narodu naszego pod panowaniem Moskwy. 
Zaczynam więc bardzo daleko, bo sięgam aż prze- 
szłej jesieni. 

Do dnia 6 (18) wsześnia powiat Bielski z całej 
gubernii Grodzieńskiej najmniej doznawał terory- 
zmu i tyranii. W tym dniu przybył jenerał Gane- 
eki, dowodzący wojskami wtej gubernii, a z nim 
narzędzie władzy wykonawczej murawiewskiej 
pułkownik Borejsza, na naczelaika miasta i po- 
wiatu. Teroryzm i tyrania zaczęły się od zebrania 
urzędników na reprezentacyę przed Ganeckim, któ- 
ry naprzód złajał wszystkich sposobem najordy- 
narniejszym moskiewskim, począwszy wyrazami te: 
mi: „Nie ma tu innej ziemi, jak kaźda stopa świę 
„tej Rusi. Jaka tu Polaka? krwią zalejemy; w ruj- 
„nach kości wasze poniewierać się będą, a stopy 
„świętej ziemi nie odstąpim! Co za podły, rozbój 
„niczy lud! jednej poczciwej twarzy nie widzę, sa 
„mych tylko rozbójników, łotrów, których nie 
„wiem jak nazwać.“ Obracając się do dawnego 
naczelnika powiatu, zapytał: „czy spalono jaką o- 
kolicę dla przykładu?* Gdy: ten odpowiedział, iż 
nie było żadnego powodu ze strony mieszkańców 
do spalenia, rzekł: „Jak to: tyle szajek włóczy 
„się po powiecie! Za udzielenie najmniejszej po- 
„mocy miateżnikom, każdą okolicę, każdy dwór 
„obywatelski i co tylko jest na gruncie zabrać na 
„skarb, domostwa spalić, a mieszkańców wyslać 
„ną Sybir. Ziemię zaorawszy, żeby śladu miesz 
„kań nie było, rozdzielić ją między pobliskich wło- 
„ścian.* Zapytał się zastępcy marszałka i wojenne- 
go naczelniką: „A adres czy podpisany, czy po- 
„dany?“ Odebrawszy odpowiedź, że dotychczas ża- 
daego nie podano, obrócił się do nowego naczel 
niką i rzekł: „Użyj wszelkich środków pułkowni 
„ku, żeby natychmiast przystąpili do podania ad- 
„resu.* Borejsza odpowiedział: „Jak kilkóm skórę 
„zZ pleców batami zdejmę, to na kolana padłszy 
„podpisywać będą. 

Po objęciu naczelnikostwa, Borejsza nazajutrz 
dnia 19 września w skutek spotkania się pod Łn 
kowieą partyi Ejtmanowicza z oddziałem wojsk 
moskiewskich, miał powód do spełnienia przykła- 
du na nieszczęśliwych mieszkańcach Łukawicy, a 
przygotowywując się do czynu barbarzyńskiego, 
zajął się przejrzeniem obwinień osób aresztowa- 
nych i wezwaniem wszystkich do Bielska dla pod- 
pisania adresu. 

Zmieniono w powiecie wszystkich arzędników 
wyznania rzymsko-katolickiego i pochodzenia pol- 
skiego. Za Ganeckim i Borejszą przybyło mnóstwo 
pijaków, derusów lub za złą konduitę wypędzo- 
nych oficerów i urzędników, którzy zajęli opnszezo- 
ne miejsca. Szczególniej odznaczyli się z przyby- 
łych, pomocnik naczelnika wychrzta Tugendhold, 
(syn rabina warszawskiego), sprawnik Szachow, 
baron Rene sędzia, Gregoijew, Wołedzko i wielu 
innych. Na prezesa komisyi weryfikacyjnej Szapo- 
sznikow na pośrednika— wszystko sławni pijacy i 
brutale, f 

Tugendhold wyjechał w posia a pomiędzy roz- 
łożonemi wojskami wyszukał oficerów podobnych 
sobie: Gusta, Wołkowow kilku, Grebenszczykowa, 
Olszewskiego i innych. Dzień 27 września nazna- 
czono na zebranie się mieszkańców do. podpisania 
adresu. 

| Ostrzeżono przybyłych, że czterdziestu kozaków 
przygotowanych jest z batogami na tych, którzy- 
by nie chcieli podpisać. Gdy weszli zebrani oby- 
watele, Borejsza groźnie krzyknął: „Podpisujcie 
adres!* Nikt nie odezwał się z przeczeniem, bo 


wiedział, iż pierwszy poległby pod batogami ko-| 


zackiemi jak obiecał jenerałowi Ganeckiemu. Pod- 
pisującym objawił, że żaden nie śmie z domu wła- 
snego wydalić się na kroków dwadzieścia. 

Tak tedy za podpis adresu spotkał areszt każ- 
dego w własnem mieszkaniu. | 

W rozległości do okoła na wiorst dwadzieścia 
rozkazano tak obywatelom, jak i szlachcie okoli- 
cznej, również włościanom skarbowym i dawnym 
obywatelskim, przybyć na mające odbyć się wido- 
wisko spalenia Łukawiey. Spędzono farmanek do 
2000, najwięcej z dworów, które dni cztery wy- 
woziły ruchomości, zboże, siano, do bliskiego Biet- 
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kowa. Mieszkańców wypędzono z rana na gródę, 
w czem kto był ubrany w dniu 3 z rana. Koza- 
cy, sumienniejsi od innych, potajemnie ostrzegali, 
żeby na siebie kłaść po kilka koszul, i po dwoje 
odzienia, bo się to przyda. Nikomu nie pozwolono 
mieć zawiniątka, odbierali sołdaci i na wozy za- 
bierali. Przez dwa dni zjeżdżali obywatele, ale że 
nie zdążyli wywieść ruchomości, kazano przybyć 
na godzinę 3ą po południa w dniu 5 paźdz. By- 
dło, konie, owce, świnie, spędzone w trzody. Drób 
pobity i żywy poszedł na kuchnie oficerów. Nie- 
którzy mieli ukryte pieniądze w srebrze, w złocie, 
przyznali się, gdzie mają zachowane, wskazali; a 
te zabrano miedawszy jednego grosza właścicie- 
lom. O godzinie siódmej gdy się ściemniło, spę- 
dzono wszystkich około stosu suchych drzew na 
wzgórku zapalonego. Wojenny naczelnik Borejsza 
na koniu, otoczony silaym konwojem, przy ogniu 
przeczytał rozkaz jenerała Ganeckiego, że okolica 
Łukawica niejednokrotnie stała się winną dawa- 
nej pomocy miateżnikom, przetrzymywała we wsi, 
dawała żywność, a szezególniej, że w dniu 19 
września nie doniosła oddziałom wojska o prze- 
bywaniu szajki, wskazana na konfiskatę wszelkiej 
ruchomości i własności, na spalenie całej wioski, 
a ziemia rozdaną być ma włościanom pobliskich 
obszczestw. Mieszkańcy bez różnicy stanu, płci i 
wieku wysłani być mają w odległe sybirskie gu- 
bernie. 

Za danym znakiem zapalono wszystkie domo. 
stwa; a tak praca, zabiegi, oszczędność, kilku 
wieków więcej, w dwustu płomieniach w godzin 
kilka zniszczone zostały! Ryk bydła na polu, wy- 
cie krów tułających się pomiędzy ogniskami, płacz 
i lament nieszczęśliwych mieszkańców, westehaie- 
nia spędzonych kilka tysięcy widzów, okropność 
powiększały. 

Po przeczytaniu ukazu Borejsza przemówił „że 
wszystka święta ziemia Rusi jest niezaprzeczoną 
własnością Hosudara, na której pozwala żyć; ale 
w każdej chwili jest w prawie od posiadacza ode- 
brać.“ Usłyszawszy te słowa obecni włościanie 
skarbowi, którzy przystąpili do wykupu, i część 
zapłacili gotowizną, odezwali się: „Biada! prze- 
padły nasze pieniądze dane na wykup, kiedy car 
w każdym czasie ziemię odebrać może.* Dnia 
6go paźdz. pozwolono spędzonym obywatelom i 
mieszkańcom 0 godzinie 8ej z rana powrócić do 
domów. Nieszczęśliwi mieszkańcy Łukawicy w licz- 
bie pomnożonej dwoma nówo urodzonemi na gro- 
dzi, pod silnym konwojem, wraz z bydłem i ru 
chomością zostali popędzeni do Bielska, a w dni 
kilkanaście w głąb Rosyi na miejsce swego prze- 
znaczenia. ; s 

Gdy Borejsza zajęty był paleniem Łukawicy, 
pomocnik jego Tugendhold rozpoczął w Bielsku 
tyranią , aresztowaniem obywateli i osadzaniem ich 
w turmach, a sługi sprowadzał do indagacyi 
w. przytomności tych, którym służyli, ćwicząc przez 
całą noe. Tak p. Ołdakowska z Sobótki sprowa 
dzona musiała być przytomną, jak jej służące by: 
ły ćwiczone przez całą noe rózgami; a p. Bole- 
sław Ołdakowski patrzyć, jak mężczyzn ćwiczono 
batogami, żeby powiedzieli, gdzie ukryta broń, 
proch i ołów? kto bywał u państwa? gdzie pan 
wyjeżdżał? Przestrach i ból na niejednym wydo- 
był fałszywe zeznanie. 

Winogradów, adjutant Wołków, Sobolewski i inni 
w mieście zajęłi się rewizyą po domach mieszkań- 
ców Bielska, szukając trauru (żałoby). Nie mówię 
suknie, kapelzsz, okrycie, ale każda wstążka czar 
na, kawałek materyi czarnej, okładany był stro- 
fem 25 rubli. Kolory popielaty, bronzowy ciemny, 
wszystko to było opłacane poszczególnie, że bie- 
dne kobiety musiały płacić strofa po rubli 200, 
albo iść do turmy. Pani Denisów która przyjecha- 
ła za interesem do naczelnika wojennego w Jasnej 
zielonej sukni, kazał zapłacić strofu rs. 50, że to 
jest kolor nadziei! ą Ñ 

Wybrani oficerowie do wykonania tyranii, z od- 
działami wojska od majątku do majątku przecho- 
dząe i odbywając rewizye, kiedy uznali fant jaki 
za żałobę, kazali płacić po rs. 25. I tak w Orli 
p. Daszkiewicz zapłaciła kilkaset rubli. 

-Przy rewizyi kolezyki, pieniądze, klejnoty, ze- 
garki, perły, dotknięte ręką oficera, urzędnika, 
znikały bezpowrotnie, w czem się odznaczyli szczć 
gólniej Olszewski i Gregoriew, 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Berlin 9 stycznia. 


vV- Wiadomości z teatru wojny szlezwiekićj brzmią 
pomyślnie dla „sprzymierzonćj armii auśtryacko- 
pruskićj*, Tak się teraz ta armia w skutku ga 
binetowego rozkazu króla pruskiego urzędownie 
nazywa. Przyjęcie nazwy „Allirte*, przypomina 
czasy koalicyi europejskićj przeciw Napoleonowi I. 
Plan wojenny téj armii sprzymierzonćj polegał 
wyraźnie na tem, aby obejść szańce i twierdze 
Dannewirke, odciąć armii duńskićj odwrót na 


Flensburg, potem ją wziąć w niewolę lub zni- 
szczyć. Plan dobrze pomyślany, a mianowicie 
przez wojska austryackie , działające na lewem 
skrzydle, szybko i śmiało wykonywany, nie po- 
wiódł się zupełnie, bo Duńczycy, zmiarkowawszy 
go, 1 czując 8ię zapewne w niemożności utrzyma- 
nia zbyt obszernych na swoje siły fortyfikacyj, 
opuścili je nagle i cofnęli się w porządku, bijąc 
się z idącymi za sobą w ślad Austryakami, na 
Flensburg, zapewne w zamiarze schronienia się 
na wyspę Alsen, bronioną przedmostowemi szań- 
cami, zwanemi Dueppel. Czy im się powiedzie 
odwrót ten uskutecznić , różnie dziś wróżono. Pru- 
sacy, działający na prawem skrzydle, przeszedł- 
szy Szleję pod Kappeln, i widząc pierwszy plan 
zniszczony, postanowili podobno przyśpieszyć po 
chód ku dueppelskim szańcom, aby uprzedziwszy 
Duńczyków odciąć im odwrót na wyspę Alsen. 
W takim razie byliby oni zmaszeni cofać się lą- 
dem stałym ku północy i szukać punktu oparcia 
się pod Fridericią po za granicą Szlezwiku. Czy 
w tym przypadku armia sprzymierzona będzie 
śmiała przestąpić tęż granicę, to nowe pytanie, 
którem się już dziś dyplomacya zajmuje. 


Uważając dotychczasowy bój ze stanowiska 
czysto militarnego, przedstawia on się nam w prze- 
biegu swym dość jasnym i zrozumiałym. Patrząc 
nadto na zaciętość oporu stawianego armii au- 
stryackićj, trudno nam przypuścić, aby to była 
wojna tylko pozorna. Wszakże nie braknie powo- 
dów do powzięcia i takićj myśli. Nasamprzód u- 
derza, że Prusacy mogli przeprawić się przez 
Szleję, nie doznawszy żadnego oporu, chociaż 
szańce pod Soppela były ciężkiemi -działami na- 
Jeżone, i przy jakićj takićj obronie przeprawa była 
niepodobną, a przynajmnićj nie mogła być usku- 
tecznioną bez ogromnych strat, ani tak szybko, 
aby armia duńska stojąca w Dannewirke była 
potrzebowała cofać się na łeb i szyję ku Flens- 
burgowi. Otóż domyślają się z tego, że odwrot 
ten nastąpił nie z militarnćj potrzeby, lecz z po- 
wodów dyplomatycznych. Król i pierwszy minister 
Monrad znajdowali się w tym czasie- na linii bo- 
jowój. Jest zaś rzeczą bardzo PAW OBO Obra, że 
w tym samym czasie lord Russell na nowo nalegał 
na króla i ministra duńskiego, aby zaciętym opo- 
rem nie utrudniali swojćj pozycyi i nieprzyjacie- 
lowi nie dawali powodu do stawiania coraz ostrzej. 
szych warunków pokoju. Z odczytanych bowiem 
w parlamencie angielskim depesz angielsko - pru- 
skich pokazuje się, że Prusy wprawdzie w samćj 
chwili wkroczenia armii sprzymierzonćj do Szlez- 
wiku na nowo przyrzekły, że pozostaną na stano- 
wisku protokółu londyńskiego i integralności mo 
narchii dańskićj, lecz że w miarę poniesionych 
w wojnie ofiar zastrzegają sobie prawo do posta 
wienia abo warunków. Taka deklaracya pra- 
ska, komunikowana przez Russella królowi i mi- 
nistrowi duńskiemu, mogła ich skłonić zarazem 
do zaniechania bronienia Prusakom ` przeprawy 
przez Szleję, jako i do powolaego wycofania ar. 
mii nietylko z obrębu twierdzy Dannewirke, lecz 
w ogóle z granie Szlezwiku. Jakiż powód do 
rozprawiania się bronią, skoro mocarstwa ris- 
mieckie oświadczają, że nie mają zamiaru rozry- 
wać integralności monarchii? Trzebaby ztąd wno- 
sić, że wojna prędko się skończy, i że obsadze 
nie Szlezwiku otworzy pole nowym dyplomatycz 
nym układom. > $ 

Tak wielu mniema. Dziwna jednak, że sami 


ministrowie angielscy, szezegolnie lord Russell, u 
patrują jakieś dwuznaczności w ostatniej depeszy 
Bismarka. Tak samo oceniają ją dzienniki angiel- 
skie. Bardzo słusznie, bo, lubo minister pruski u 
znaje prawomocność protokółu londyńskiego i in- 
tegralność monarchii duńskiej, przypuszcza jednak 
możność takiego przypadku, w którym protokół 
ten przestąłby mocarstwa niemieckie obowiązywać. 
Jakiżby to mógł być przypadek? Oto co pozo- 
stało cieranem w depeszy p. Bismarka. Można tu 
czynić różne domysły, jak już je czyniono, i nie 
spotkać się z prawdą. Nie powtarzamy tych wszy- 
stkich przypuszczeń, które czyniono eo do warun. 
ków i doniosłości politycznej zawartego pomiędzy 
Prusami i Austryą przymierza. Rozszerzono te 
przypuszczenia aż do istnienia zawartej na nowych 
podstawach koalicyi trzech mocarstw północnych, 
gwarantujących sobie nawzajem swoje posiadłości, 
oraz pewne zasady: w kierunku polityki europej 
skiej, To pewna, że bez porozumienia się z Ro- 
syą eo do celów i skutków, mocarstwa niemieckie 
nie przedsięwzięły wojny z Danią. 

Lecz przypadek wskazany przez ministra pru- 
skiego co do możności oderwania się od protokó- 
lu londyńskiego na innem podobno znajduje się 
polu. Może nim być oczekiwana uchwała Bundes- 
tagu, przyznająca księciu augustenburskiemu pra- 
wa sukcesyi w księstwach nadelbiańskich, w szcze 
gólności w Holsztynie. Co do tego punktu depe- 
sza Bismarką musiała pozostać ciemną, bo kwe- 
stya sukcesyi, zastrzeżona wyraźnie przez naczelne 
mocarstwa niemieckie w Bundestagu, nie mogła 
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być samowolnie w drodze dyplomatycznej przez 
nie przesądzoną. Nadto, Holsztyn stoi pod admi- 
nistrącyą Bundestagu, i książę Fryderyk augusten- 
burski, uznany przez wszystkie klasy ludności 
księciem panującym, rezyduje spokojnie w Kiel, 
nie doznając przeszkód ze strony mocarstw naczel- 
nych. Ministeryalna Nordd. Allg. Ztg, biorąc w o- 
bronę ostatnią depeszę Bismarka przeciw zarzu- 
tom dwuznaczności, czynionym jej przez ministrów 
i prasę angielską, ma racyą, twierdząc, że roz- 
strzygnięcie kwestyi sukcesyi w Holsztynie jest 
rzeczą Bundestagu, do czego Auglia mięszać się 
nie ma prawa, i że to rozstrzygnięcie nie może 
być spuszezane z uwagi, ilekroć jest mowa o u- 
znaniu protokółu londyńskiego i integralności mo- 
narchii duńskiej. Ta więc kwestya sukcesyi, wi- 
sząca dotąd i, jak się zdaje, umyślnie odraczana 
w Bundestagu, jest owym przypadkiem oderwa: 
nią się od. protokółu londyńskiego, o którym wspo- 
mniałą depesza Bismarka, 

Potwierdza się to zapatrywauie osnową depeszy 
telegraficznej londyńskiej z dnia wezorajszego. 
Anglia, wedle niej, protestowała w Berlinie prze- 
ciw proklamowaniu księcia augustenburskiego w 
Szlezwiku. Prusy odpowiedziały, że ganią to pro- 
klamowanie 1 że się temu sprzeciwią co się Szlez- 
wiku tyczy, lecz że w Holsztynie nie zrobić nie 
mogą, bo kraj ten stoi pod'koatrolą Bundestagu. 
To jest do zrozumienia. Holsztyn, zdaje się, stra- 
ceonym będzie dla Danii, Tą zdobyczą naczelne 
mocarstwa niemieckie okupią zgodę swoję z Bun- 
destagiem. Szlezwik pozostanie przy Danii, albo 
z zabezpieczeniem mu przyszłym pokojem praw 
narodowości niemieckiej, albo z oderwaniem po- 
łudniowej niemieckiej części i przyłączeniem jej 
do Holsztynu. Trzecią ideą była personalna unia 
księstw z Danią, o czem wszakże dziś mało mó- 
wią. Sprawa księcia Augustenburskiego poszła wy- 
raźnie w górę. 


Paryż 7 lutego. 


A. Oezy powszechności europejskiej zwrócone 
w tej chwili na Szlezwik, uszy ku Anglii. Wy- 
padki wojenue żywe budzą zajęcie, lecz większą 
ciekawość wznieca, co powiedzą ministrowie an- 
gielscy, eo Parlament wyrzecze. Ani mowa trono- 
wa, ani objaśnienie słów przez dwóch ministrów 
nie zaspokoiły tej ciekawości. Za dni kilka Tory- 
sowie mają nowy szturm przypuścić ; jeżeli poko- 
nają tych inwalidów politycznych stojących u 
steru rządu, i sami u niego staną, cała polityka 
europejska mogłaby nowy przybrać obrót. I lord 
Derby i p. Israeli ostremi obsypali wyrzutami 
ministrów, że osłabili związki z Francyą, że obra- 
zili naród franeuski, A; choć lord Palmerston 
zapewnił, źe nigdy przyjaźniejsze jak dzisiaj nie 
istniały stosunki między obydwoma państwami, 
mniemać można, że gdyby i on i jego ministery- 
alni towarzysze innym ustąpili miejsca, stosunki 
te znacznieby się polepszyły. Dziś jeżeli jest przy- 
Jażó, jak twierdzi pierwszy angielski minister, to 
tego rodzaju, że oba przyjaciele nie ufają sobie, 
i każdy z nich innego jest zdania; i zbliżenie się 
zdań, i po niem obudzenie ufności nastąpićby 
mogło tylko ze zmianą osób rządzących Anglią. 
Jeżeli to mocarstwo opuści Danię, tak jak opu- 
ściło sprawę Polską, upadek jego moralny na 
stałym lądzie będzie, zupełnym. Zachową ono po: 
kój, zachowa skarby swoje aż do ostatniego Szy: 

linga — straci wszelką powagę, wszelkie poważa- 
nie. W tym stanie rzeczy gabinet: paryski czeka, 
ani jednym krokiem nie wysuwa się naprzód, a 
może chwila nie daleka, w której ci, 60 się 
sami od miego oddalili zwrócą się ka niemu. Co 
do polityki wewnętrznej juź i rząd i sam Cs- 
garz jawnemi uczynił sąd, myśl i wolę swoją. 
Zadna zmiana w tym czasie nie nastąpi, Swobo- 
dy nadane utrzymane zostaną, rozszerzonemi nie 
będą. Nie jest pora dzisiaj na siew ziarna wolno- 
ści, Dobry gospodarz nie wrzuca ziarna choćby 
w najlepiej uprawną rolę, kiedy chmury w około 
się gromadzą, i nawalnicą grożą. W zewnętrznej 
polityce jeszcze się: zamysły Cesarza nie wyja- 
wiły. Gdy przyjdzie czas na ich wyjawienie, na- 
stanie zapewne potrzeba zmiany osób rząd dzisiaj 
składających. Utracą wtenczas, należy się spo- 
dziewać, ci którzy i pokój bądż eo bądź, i bądź 
|co bądź przymierze z Rosyą zalecali. Zmiany tej 
jednak oczekiwąć nie można przed zamknięciem 
Izb, a przynajmniej przed przeprowadzeniem 
budżetu , który. ną nowo rozprawy polityczne spro- 
wadzi. Cesarz wiele teraz życzliwości okazuje 
dawnym doradzcom swoim, dziś od spraw pu- 
blicznych usuniętym. W zeszły wtorek zebrał on 
na polowanie w Fontainebleau, księcia Napoleona 
księcia Persigny, i hrabiego Walewskiego. Chwila 
rozrywki nie była sposobna ną polityczne rozmo- 
wy, przecież zebranie tych, których zdania zwykł 
z ufnością zasiągąć, a którzy dziś z sobą w naj- 
lepszem porozumieniu zostają, nie przeszło bez 
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żaość pomimo najlepszej chęci, zastosować się do| tych przedsięwzięciach; wszystko w tej pięknej |niejidwóch policyantów, rozkazując, by szła za |bernii rosyjskiej na lat dziesięć; skarb będzie ci |ale ma w sobie coś tak nikezemnego, że obraża 
duszy było wzniosłe i rozległe, tak serce jak u- |nimi. 


tych szalonych wymagań Murawiewa. 

Dłą tego też w pierwszych chwilach żałośne zda- 
rzyły się wypadki. Niektóre biedne kobiety bez 
przytałku i prawie bez chleba, zostały obdarte z je- 
dynego odzienia jakie na nich było, i jeszcze po- 
szły do więzień, niebędąc w stanie uiścić się z ka- 
ry pieniężnej. 

Szczególniej młode panienki, w mniemaniu, że 
przyczepienie do czarnego at kilka wstążek 
kolorowych uwolni je od wszelkiej zniewagi, z0- 
stały pobrane w areszt przy wyjściu z kościoła, i 
poprowadzone na policyę pod eskortą żołnierzy, 
gdzie je zatrzymano, dopóki rodzina nie dowie- 
działa się o ich przypadku, i mie przyszła je wy- 
kupić, opłacając 25 rubli. 6 

W tej materyi, wypada mi przytoczyć to, co 
spotkało wychowankę pani X. 

Panienka ta podczas publikacyi ukazu znoszą- 
cego żałobę nie była w mieście, i dopiero we dwa 
doi później przyjechała. Był to dzień sobotni. |. 

Mogę śmiało zaręczyć, że ani jednej sukienki 
jasnej nie miała w swojej garderobie. Opowie- 
dziawszy jej 0 ukazie znoszącym żałobę, publi- 
kowanym na rogach ulie, radziliśmy, aby nie szła 
na jutrzejsze nabożeństwo, w braku. stosownego 
ubrania. r "go 

— A cóż się stanie z biednymi więżniami?! 
odrzekła z żywością — przecież niepodobna zostą- 
wić ich bez wszelkiej pomocy? Niech się stanie 
co chee, ale wyjść muszę... Zresztą do kapelu- 
sza przypnę pąsową kokardę, drugą do sukni, i 
nie mi mie będzie... 


mysł; cokolwiek mniej exaltacyi, a natomiast wię- 


Stawiona przed poliemajstrem, ujrzała przed sgo- 


cej rozwagi i prostoty, zrobiłoby z.niej skończoną |bą grożnego urzędnika, który ją zapytał o nazwi- 


doskonałość. 
Widząc, że się koniecznie uparła pójść do ko 


sko, rodzaj zarobku i mieszkanie ? 
Odpowiedziawszy na to potrójne pytanie, do- 


ścioła, chciałam jej towarzyszyć, w nadziei, że u-|dała: 


biór mój stósowny z nowem rozporządzeniem za- 


— Spodziewam się, że tylko ubiór mój może 


słoni ją od wszelkiej zniewagi. Jakoż choć kilku | być przyczyną aresztowania. 


ajentów policyjnych zwracało na nas oczy, szezę- 
śliwie doszłyśmy do kościoła. 

Gdy wyjazd mój do Francyi był naznaczony na 
dzień jutrzejszy, przeto nie zostawało mi wiele 
wolaego czasu 


— Nieinaczej mościa panno — odrzekł polic- 
majster. Zakaz noszenia żałoby brzmi wyraźnie, a 
właśnie ubiór jej pociąga do odpowiedzialności. 

— Przyznaję, że takie jest rozporządzenie; lecz 


do oddania wizyt pożegnalnych;|z drugiej strony, śmiem podać na moją obronę, 


spiesząc się tedy wysłuchalam cichej mszy, a po |że przyjechawszy wczoraj wieczór ze wsi, niepo- 
strzegłszy, że moja towarzyszka siedzi ze swoją |dobna mi było zaopatrzyć się w inne ubranie aby 
przyjaciółką ubraną w bieli, zostawiłam ją w ko |być na mszy. Spodziewam Się, że ta przyczyna 
ścicle, nie obawiając się żadnego dla miej niebez- |jest dostateczną dla wytłumaczenia mię przed 


pieczeństwa. 
Już było południe, a panna Z.... 


nie powra- 
cała do domu. 


anem. .. 
— Mylisz się wpanna; ukaz nie dopuszcza ża- 
dnego zwolniającego przypadku. Kiedy nie było 


Wszyscy zaczęliśmy się o nią niepokoić, albo. |stosownego ubrania, należało nie wychodzić 2 


wiem sumą dawno się skończyła. i: 
O pierwszej, jeszcze jej nie było — pani X do- 


domu. A Sy 
— Ależ przecie ubiór mój nie jest żałobny, kie- 


myślając się, co ją mogło spotkać, natychmiast u-|dy mam na sobie czerwone wstążki?... 


dała się do polieyi. 


— To na drwiny mościa panno; chcesz być 


W rzeczy samej panna Z.... od dwóch godzin |wolną, zapłać 25 rubli kary. 


siedziała na odwachu. 


Zaręczenie pani X dane na sumę 25 rubli oku wyższa 


piło jej wolność. | 

Dowiedziałyśmy się tedy z ust panny Z*.... o 
całej przygodzie, jaka ją spotkała. Wychodząc 
z kościoła, miała ona tyle nieuwagi, że opuściła 


Kochałam bardzo tę dziewczynę; kochałam jej|swoją przyjaciołkę w bieli, i wracała sama w za- 
dowcip, takt w obejściu się, śmiałość w szlache | myśleniu. W tem na-skręcie ulicy przypadło do|W takim razie zaszlemy Wpannę do jakiej gu- 


Ubogą jestem dziewczyną; suma ta prze- 
moją możność. Nie mogłabym też ścier- 
pieć, aby opiekunka i dobrodziejka moja pani X 
płaciła za mnie, kiedy sama znajduje się w opła- 
kanym stanie... Możebyś pan chciał mi inną na. 
znaczyć karę ?... z ! 

— (zemau nie ? — odrzekł z ironią policmajster. — 


myślnie wybrano , aby 
obleczenią się w 
nym narzucono we 


płacił po dziesięć kopiejek dziennie i każe ci je 
odrabiać. 


choćby najmniej delikatne uczucia cywilizowane- 
go człowieka. - 


Biedne dziewczę. zbladło, zachwiało się na no-| -Murawiew. jednak nie poprzestał na tem; wiado- 


gach — lecz po chwili, opamiętawszy, 8ię odrzekło: 

— Wolę już zapłacić grzywny, choćby mi przy- 
szło wszystko sprzedać co mam”... Chciej pan przy: 
jąć zaręczenie mojej opiekunki, a mnie tymczasem 
uwolnić. . 

— Jeżeli się opiekunka upomni, to Wpannę wy- 
puszczę... t 

I policmajster odesłał ją do więzienia... 

Kiedy wróciła do domu, ujrzawszy nas, zalała 
się łzami.. Będąc tak blizką wygnania, doznała 
podwójnej radości, raz, że była wolną; potem, że 
widziała drogie jej osoby. Jednakże okrutny losi 
jej nie minął. Niedawno pisano mi do Francyi, że 
panna Ze.. wywiezioną zostala w głąb Rosyi: 

Nazajutrz, pie mówiące nie swojej opiekunce, za: 
wołała żyda i sprzedała mu śliczną jedwabną su- 
knię, która wystarczyła na opłacenie kary. 

Przytoczyłam jeden ten przypadek, na który pa- 
trzyłam — ale ileż to podobnych nie zdarzało się 
codzień! W tej furyi prześladowania, każdego mo- 
gło spotkać za każdym krokiem większe jeszcze 


nieszczęście. f 

Rodzaj ten dręczenia ludzi za ubiór nastał "ke 
śnie w chwili, kiedy Polacy majsrożezo ponieśli 
klęski, kiedy nie było jednej rodziny nieopłakują- 
cej ojca lub syna j kiedy Tae ai zza wej 

ias rożone. 

kropniej zostaly: za@ nieszczęśliwych zmusić do 
jasne, barwiste szaty; zgnębio- 
sołą liberyę zwycięzców |... 
Rys ten nie tylko że znamionuje barbarzyństwo, 


me są przecież srogie środki użyte przezeń na Li- 
twie dla wytępienia żałoby. 

Szczęściem, że świat nie wiele wydał potworów 
podobnych do tego satrapy. Nerony, Tyberyusze, 
Dyonizyusze poprzedaicy jego w tém pięknem rze. 
mióśle; mieli w sercu jakąś stronę przy , 
kiedy Murawiew nie ma żadnej. Jest to poprostu 
martwy głaz, o który rozbijają się wszystkie nie- 
nawiści, zemsty, wszystkie usiłowania ducha i u- 
mysłu, walki serca i sumienia. Nie gp innego nie 
rozumie, tylko jak żle robić; % przyjemności kato- 
wania, a nie ż poświęcenia się dlą swojej sprawy 
został katem Litwy — bo włąśnie takie postępo- 

isai bi rząd rosyjska anis 
powanie jego TOM rząd rosyjski przedmiotem ©- 
brzydzenia i wzgardy w oczach opinii świata. 

Przypuszczam; że Cesarz Aleksander nie może 


wiedzieć, jak daleko w okrtci 

cieństwa zabrnął ów 
k - 
a ael Ray, bo gdyby znane mu były wszy- 


p ošei, niedopuściłby tego przez wzgląd 
TRA która go sądzić padie... ra 
k Rity 2iš i w Rogyi trudno o lepszych namiestni- 
z carskich, Tylu jenerałów nłakomionych ho- 
Orami i nagrodami wysypanemi na Murawiewa, 
Uważa sobie za powinność i zaszczyt wstępować 
W Jego ślady. Wszędzie, gdzie spojrzysz, na czele 
prowincyów ujrzysz okropne postacie z pochodnią 
w jednej ręce, a w drugiej z toporem, brodzące po 
pas w kałuży krwi polskiej... è 
(Dokończenie nastąpi). 


"e 


ay me 


mg — 


CHWILA z Piątku 12 Lutego 1864. | 8 
O OE EZ np PZ Z ZZOZ AO Z A ZZOZ ZZOZ ZZ ZZ Z ZZOZ ZZOZ ZZ ZZ Z Z ZZ OCZNE NN NJ | 
ściągnięcia nwagi śledzących każdy ruch, i każdą jo takich sprawach w nieobecności reprezentantów |ją przyjęciem ludzi od piechoty, którzy nie mieli 
myśl Cesarza. Chociaż podezas obrad nad adre-|owych krajów. chęci iść na urlop i rozłączywszy się z Leniew. 
Po tem przemówieniu p. Schmerlinga prezes|skim, którego jazda liczyła do 50 ludzi, ruszył na 
zapytuje się, czy wniosek Rygera ma być prze-|południe w powiat krasnostawski i zamojski ce 
kazany wydziałowi? Izba prócz 3 lub 4 głosów |lem rozpędzenia ustanowionych tam przez Moskali 
oświadcza się przeciw temu. straży wiejskich, które poczynały już gdzieniegdzie 
Poczem przyjęła Izba wniosek ministra skarbu | przytrzymywać luźnych ochotników. D. 22go z. m. 
na wczorajszem posiedzeniu przedłożony wzglę przybył do Chlaniowa i wyparł ztamtąd oddział 
dem zmiany art. 13go ustawy o nadzorze nad|kozaków, ścigając go aż do Wierzbicy, gdzie ró- 
długami publicznymi, i na tem zakończyła po-|wnież miał do czynienia z jazdą moskiewską, któ- 
siedzenie. ra w tych okolicach gęsto jest rozlokowaną. Mo 
skale PE kilku powa i rannych uszli, 

UA wat tw: > poczem Marecki zwrócił się do Sucholipia, o 2 
„aAśrółes o Polskie, mile od Krasnegostawu, Tam nasi bojąc konie 
Dziennik Powszechny z d. 9 lutego zamieszcza | niesłychanie pomęczone, a po największej części 
nastepujące rozporządzenie względem powstańców: | nawet chore, zajęli wielką owezarnię przy folwar- 
Okólnik Namiestnika Jego Cesarsko Królewskiej | ku, stojącą obok gumien. Konie rozkiełzaano, roz 
Mości w Królestwie Polskiem, do Naczelników głó- |siodłano, dano im obroku, a podezas tego po- 
unych oddziałów wojennych z d. 27 grudnia 1863 |dwójne pikiety strzegły przystępów. Była godzina 
roku (10 stycznia 1864 r.) 10 zrana. O god. 11 padł strzał od strony Kra- 
| Podług dotychczasowego rozporządzenia, osoby, |snegostawu, i wraz z pikietą byli już kozacy i 
Które znajdowały się w bandach powstańczych, dragoni przy folwarku. Bezzwłocznie obstąpili 


miast udziela mu rady przyjacielskićj i skuteczniej- |sprzedać jak w zeszłem tygodniu. W Liverpool, Leith 
széj, która mu dopomoże do otrzymania upragnionćj |i Glagsowie kupowano na spekulacyą i przepiacano 
urzędowćj tafty i kawałka blachy na piersi. Radzijo 1 do 2 sz. wyżój od cen ubiegłego tygodnia; z 
mu więc, aby tylko panu A. A. w Petersburgu po- |to na innych targach nawet po dawniejszych cenach 
życzył pieniędzy bez wekslu, i na poparcie owćjjnie były chętnycd kupców. 
rady dodaje, że w Rosyi tym sposobem otrzymują 
się nietylko wstęgi i ordery S. Stanisława, ale nawet | ` a nd 
najwyższ» urzędy i zaszczyty. Życzliwy doradzea wy.| Hamburg 6go lutego. I tutaj wstrzymują Się 
mienił nawet faktorów i powierników tego wszech. |z sprzedażą zboża, żądają cen wysokich z tego po: 
władnego pana A. A., w razie gdyby skromny radzca | wodu brak chęci do kupna, tak samo i z konieczną 
stanu nie ośmielił się osobiście złożyć mu w ręce|i dla tego tylko bagatelna część rozsprzedaną została, 
własne pewnćj sumy tytułem pożyczki. =] o trzeba i téj prayers e- ma] 5 
— Dni i jwyższa tempera- o-Jorku, iż tam przywozy nadspod ziewanie ma- 
tura ś> CI 3 ike ir re mhir barometru e mupadiş, zatem koniczynę czerwoną od 18-13% 
o godzinie 26j popołudniu 325,56 , o godzinie 1otej | Pa cetn. wyżćj płacić muszą, a ponieważ Ang ra 
- łe R A ugg: |SWe potrzeby z Ameryki pokrywa nateraz stamtą 
wieczór 326,02 , o godzinie 6tój rano 11go 326, "95; rzywozu spodźiewać gie ni h wię 4 
wiatr bardzo słaby zmiennego kierunku w ciągu dnia będzie rą w din Si Się td może, więć: RE 
śnieg, wieczór niebo cokolwiek rozjaśnione; rano 11go0 oaslkają tędy pod miod ich się zasili vi per Sk 
mgła, o godzinie 6tój mróz 13, O R., w godzinę pó- zych partyach. wyższenia cen i sprzedaży 
żnićj 14,0, szy j 


— Jutro w piątek dnia 13go lutego, Ś. Modesta 


zał w 
dłażonemi oklaskami i okrzykami niech żyje Thiers 


z l stanowiących. 
siążę Morny po niepomyślnej potyczce ak 


zi swój wpływ 


Lwów 9g0 lutego. Przywóz zboża dość wielki, 


` . f y > = $ cp SA 5 ika 
s ż yddają mu sprawie |jeżeli dobrowolnie stawią się  wynurzeniem żalu |owczarnię i podpalili ją. Wtedy ochotoiey polscy | 307% % | 
= ihe PAA ornym kierownikiem obrad i awe przestępstwo, po wykonaniu przysięgi na | wypadając pojedynczo z końmi z owczarni, r zę i p M nan _ | korzystają z sauny, ObrÓŁ był mały bo kupowano li 
so jako taky The eertain LP pojednaw- a poddaństwa, odsyłane są do miejsca za- śr kę przez Moskali. Adis koni urwało się i g od t sł Ź d l tylko dla R dla młynów penra 
; zb, na swojem miejscu, | hieszkania. opędziło za swoimi w las, k i han . Domsa i p. Thoma, ypano na zsypki. Fa- 
lecz nigdy z tego miejsca zstępować sk poio, is poira Aron kreta ospodarstwo, przemy ! 8 pe i pad + wykupują do Węgier tak, że ten pro- 


Obecnie już nieraz zdarzyło się, że zgłaszający|0 niespełna tysiąc kroków od folwarku. Tym spo- 
sję z prośbą o przebaczenie i odesłanie do miejsca |sobem uratowało się może ze 35 konno, póki CENY ZBOZA 
na targowicy publicznej w Krakowie w dwóch ga- 
tunkach praktykowane. 
~T Gatunku | 1. Gatunka |i. Gatmnku 
Wyszczególnienie -og j do | od | do | od | do 
produktów (1o. (zl c. |a c. Jab. c. fał.| c. ll e. 


aby się stać mowe itykiem i 
s i; a, politykiem i doradzeą. Zbyt 
inb nadaja powodować osobistemi skionnódkiapsi 
d s okami, aby zdanie i rady jego nie obu 
zaty podejrzenia i miały powagę. W przewidy- 
wania, że wpływ jego osłabnąć może, chcąc za- 
pewnić sobie poparcie, skłonił on hrabiego Flahault 


o przyjęcia bezwarunk jelki i 
stwa legii honorowej; owego wielkiego kancler 


dukt w pierwszych rękach się nawet nie zatrzymuje. 
Płacono za pszenicę przednią od 5 do 5!, złr., żyto 
2 złr. 95 e. do 3 zir, jęczmień 2 złr. 60 e. do 3 
c, owies 2 złr. 15 e. do 2 zit. 20 c., fasola biała 
(dostarczono mało) 5 złr. 50 ©. do 5 złr. 60 c, 
groch biały mały 3 złr. 60 e. do 4 złr., groch śre- 
dni 4 złr. 50 e. do 5 złr. 40 ©. groch duży 6 zir, 


zamieszkania, stawili się odrazu w znacznej liczbie. | pieszo wymykała się ku lasowi. Marecki znajdo 
Przeświadczenie się o rzetelności ich żalu i za | wał się pomiędzy nimi, gdyż zaraz na początku 
aru powrócenia do domu jest miemożliwem, a | Moskale zabrali mu konia. Biegnąc pieszo ku la- 
bardzo być może, że okazywany żal jest tylko|sowi wołał o konia. W prawej rewolwer, na po- 


e aby podczas zimy, gdy bazdy nie są|ręczu lewej fatro niedźwiedzie ry spotkał 


zabrane, ukryć się przed zasłużoną karą, a w ra-|się z dragonem, który mn cheia drogę od lasu 


ABE ten bowiem najstarszy je-|zie zebrania się band, gotowi będą przyłączyć się | zastąpić. Marecki strzela trzy razy i chybia. Ani i | | i | | do 7 złr., groch zielony 4 złr. 50 ©. do 6 zte. 
moe dywizyi i adjutant pierwszego Goodzdąj cu do tychże. wnocześnie z lasu pada kika p sara > gz Fak Mier. w. pszen. zim. gja ne 325 350 i > 8r y poż RE 
gie ~ pE A rodziny; w dobrem zachowaniu u dru | Z innej strony należy mieć na uwadze, że po-|na, i także cbybiają. Wtedy dragon najeżdżając| 7 była... .| 232; 237:| 220 | 225 REN INR "| wa=acze 
EAA erę zostaje. Książę Moray chce mu|lieya rewolacyjna pilnie śledzi wszystkich zbie | pieszego, strzałem pistoletowym przeszywa mu bok| „ jęczmienia . | 213 | 230 |-— | 2— Ostatni iadomości. 
deen pa, marszałkowską wyjednać, ale wątpić |gów z band, i przy zebraniu się band, gwałtem prawy 1 równocześnie tnie w głowę. Odarcie z fu-| » OW% - - - == | 160 |- 115 |-- e 
a mi 207 mu ją uzyskał. Tymczasem hr. Flahault|ih zmusza do powrotu do takowych. . „ [Ua i butów było dziełem jednej chwili. Gdy umil-| ” = x gis 3 ao 
ża i zająj Puszcza Anglię, przenosi się do Pary | | Nie podobna także zamknąć zupelnie drogi do |kły strzały, owczarnia i gumna gorzały i jeden] 7- fasoli 850 pake |3-|325| |- Drezno 10 lutego. Dresdner Journal pisze: 
OSIE a W marcu wspaniałe mieszkanie u kan- | powrota na miejsce zamieszkania dla tych ladzi |tylko dom mieszkalny został jeszcze nietknięty. | „ tatarki 2% | 250 |--— | 2— Żądani 80. wojsk związko- 
koja pet honorowej. W tych dniach Cesarz wy- | z gminu, którzy istotnie wciągnieni byli do band | Moskale zaczęli znosić doń rannych, przyniesiono | „_ n „Prosa > - - -|- |275 |-| | 280 |-- ądanie jenerała Hake (dewódzcy woj i Sabię: 
ma zyi komisyę dalszego wydawnictwa korespon-|gwałtem i obłudą, a szezerze pragną powrócić dn|i Mareckiego, a widząc na nim ubiór porządny wm ognie ass M | 2 dotkli- wych w Holsztynie) do marszałka Wrang'a 2g:$ 
ee. Napoleona I. — przełożył nad nią księcia spokojnego życia. e złożyli go na sofie i przywołali lekarza. Rann = » ziom wiej gii bash >. _|dem wsi holsztyńskich (zapewne sześciu Wsi za 
kła 80ną. Książę Morny wszelkiego starania do | W tym cela polecam: - | „ [był śmiertelnie. Dragony napełnisjąc izbę drwili |Cent w. siana ~ ~|- WA ZEPA 27 1 |Rderą woielonych dawniej do Szlezwiku, 2 0 któ- 
adal, aby z niej hrabiego Walewskiego usunąć, | 1) Dobrowolnie zgłaszającym się z orężem i|sobie z nieszczęśliwych, rozpytując zarazem dwóch |. » słomy - - - 90 |-- —|- i zw an „siądłości 
a hr. Fla eS ; > i Ń Ż, udzielać : : rA. ych, rozpytująe zarazem dwóc - _|.| |re jenerał Hake upomina się jako o posia 
„r. Flakault umieścić. Cesarz nie odmówił w niej |składającym ten oręż, udzielać przebaczenie zu-|jeńców, kia: jest leżący na sofie. Nikt nie śmiał| "Tt miese wołowej |(20| {22 |- iz | 18 - 1 aiani: 
gaa drugiemu, lecz i pierwszego nie wyłączył. | pełae, po odebraniu od nich przysięgi na wierność |wydać go — wtedy sam ciężko ranny doby} osta-| 7 pole zał, 37, iri po „kę ad + ~ |związkowe) nastąpiło na skntek polecenia pocp 
Y panu Flahault przesłano listę członków tę ? j 


poddaństwa; bo złożenie oręża można niejako u-|tnich sił i wyrzekł: Jestem Marecki. Kobiety sanego przez posła prezydyaloego związkowego 


Spirytusu garn, zaw. 
omisyę składających, nie przyjął w niej ucze- ważać za dostateczny dowód szczerego żalu i chę |w domu będące .poczęł tować, a jedna| m2s.2hal.liląs | barona Kiibecka 
stnietwa. Skład wież jej tał iący.|ci powrócenia do pokojowych dni i iP seżgy | Iama Wanne Je zopłat.na90”Tra.|-| | 221 |- J- |- ; 
ie ęc jej pozos następujący. | c! po e, Jowych zatradnień. z nich przypomoiała sob iedźwiedziem : o RA] pe s : j 
rezesem jest książę Napoleon. Członkami: hrabia | 2) Powracających bez oręża badać protokólarnie | które dragon zrabował. Udała się więc do pułko- pig ej arn. sa Eri c zz ęż NR ki: Peet 
M alewski , p. Amedeusz Thayer z córką jenerała | í jeżli ciż wyznają otwarcie, gdzie pozostawili | wnika moskiewskiego, aby jej kazał oddać fatro | , mający £. 61.173 |--|- | 4|- = | 875 między Rendsburgiem a Flensburgiem jest znowu 
o rand ożeniony, hrab. Laborde, p. Ste Benve ge pd qen z ich zeznań © szczegółach po. |jako pamiątkę po wodzuć Eik kazał dra-|Świec - . . . . - -|46 |--|48 Epa wolna, prócz przestrzeni między Szlezwikiem a 
x eai akademii i pułkownik Fave adjutant ce- |>y Ai Mel. © powstańców i o byłych towarzy-|gonom stanąć w szeregu i wyszedł z niewiastą | ny > 0 37] 49) |— |--|35 Klosterkrug. Dzisiaj odbyło się w Silbbrarap zgro- 
rski ] w tym więc razie zabiegi p. Morny nie "=. waż , można będzie powziąć przekonanie |dla poznania. Dragona wnet odkryto. Pułkownik kopa J wież i =P A a PA] madzenie luda, które usunęło miejscowych księży. 
przemogły. o ; o ion skrusze, w takim razie, po odebraniu od|kazał ściągaąć mu futro i ubrał się sam w nie, | Kaszy on ei -149 i—j45 | 30] |35 f : , 
k Wśród grożącego Europie zawichrzenią arcy- | nich przysięgi na wierność poddaństwa, odsyłać |dając rozkaz do wymarszu '| ,  częstochowsk.| |— | 120] — {4 rho} |- =| Altona 10 lutego w południe. Z widowni wo- 
ma) Maksymilian = keel mie zg. UA z do miejsca zamieszkania, pod zaręczenie wło- | Marecki skonał koło godziny 40ej wieczorem | ” pezetiownej „|-|-- -e —|8' - |jennych zawsze !jeszcze doniesienia bardzo nie- 
m aenooie onoarea. Caena o kę na kn podaje rak e ryan pa ego Ania- Ochotnioy a fogo oudakla nie moga- | Reante | s |iz | E |EB| | | |-|pewae. Pownom staje sio być to tlko, ie ak 
deputącyę meksykańską, będącą już w drodze i|nie p Gda 406 ke a OS Waar 4T. flo henpon ge e nia jak A ne: ez ojeowskiej o żoł- Poza * łupan. E 2 — +: armii duńskiej zamiast na Alsen pociągnęła dalej 
i s 9 1 MY MOYANG OWUJ | HIUFZY> JARY wa IMĘŻZLWA W Dołu 4 roztropności j| T ỌC8KU . . . . . = s . . : O 
nad z SE o pieszą wy. przysięgi, pod odpowiedzialnością poręczycieli o-|w obozach i maresaoh Był te młóły ha ig m | grami 60 | (65 | 45 |- |55 ua północ, a s ZF WĘG s  Środóję ip a 
; zony. Are ę a esarz prz m istą i maj i i ; > , a tward.| 9, — |12/— + jest ni i j tryacko pru- 
zostanie w Wiednia, Brukaclli, Londytteś Pyka. zaa | mńjętkową”. Ćwiaczetiecwykokości: Kry |30. do. 32 „lai liczący, pięknego wzrostu, brunet FE JE m mięk: 8— | 9|— Mól | 1- PARANA GENE WŁADA OTC > 


pieniężnej pozostawia się uznaniu JW. Pana; z za-|śniadej twarzy, z bródką zuawska. Długi cz. - 
strzeżeniem wszakże, aby kara ta była dotkliwą |wił w Tureyi, brał udział pęk nik 
dla nieodpowiedniego poręczyciela. Łapińskiego na Kaukaz, z. r. przyłączył się do 

3) O oddanych na zaręczenie ma być prowa: |szeregów Miłkowskiego, a po zwichnięciu wypra- 
dzona dokładna lista, i w każdym razie, a szcze-|wy udał się bezpośrednio do Kongresówki, gdzie 
gólniej przy nadejściu sprzyjającej ruchowi band | w październiku objął dowództwo nad oddziałem, 
pory, zę wzjki: się należy czy są obecni ua |zorganizowanym przez pułkownika Ruckiego i 
aa, aby jacy było przedsięwziąć w wła | walczył z nim w kilku bitwach. Marecki w obej- 
maż sf żer celem zapobieżenia formo- |ściu z podkomendnymi był szorstki i niedobiera- 
eniai] Aoc : poeiągnienia poręczycieli do |jący wyrazów, ale w czynach przebijała dobroć 

4) Wszyscy inni dobrowolnie powracający, na deg pr pg :mentętiaw 


których, z powodu nierzetelnych zeznań nie mo i j i 
i ; ; -| Reszta oddziału jego złączyła si K 
żna będzie zupełnie polegać, mają być o dsyłani Seg: k e r, go ziączy ę ze szwadro 
do wewnętrznych gubernij rosyjskich, do robót l P> 
publicznych, z nadmienieniem tylko, że Wyałani | zmeczenie zzo NiE 
> Bai 0 zw a ZW W CAC: kurę hongera ryczy E R TY 
amiestni . . Ą v z 
ar ste, Jenerał-Adjntant (podpi Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Powyższe rozporządzenie odróż 
z bronią w ręku powrocili, od tych 


skie. Fmpor. bar. Gablenz przesłał podzi ;kowanie 
obywatelom Rendsburga, za przychylne przyjęcie 
ranoych i pieczę nad nimi. 

Szlezwik 10 lutego. Według. oświadczenia pe- 
wnego saskiego lekarza wojskowego nikt nie zgi- 
nął podczas zderzenia się pociągów z rannymi 
na kolei pod Neumünster. 


W Brukseli odwiedzi wraz z żoną teścia swego, 
w Anglii babkę żony królową Amalię. We Fran- 
tyl znajdzie najwspanialsze i najprzyjazniejsze 
` Przyjęcie. Wielki szambelan dworu, książę Bassano, 
wyznaczony już został przez Cesarza Napoleona 
ta powitanie Cesarza i Cesarzowej Meksykańskiej 
na granicy Francyi. W Tuileryach w pawilonie 
Marsan przygotowane jest dla nich mieszkanie. 
edną zapewne z największych osobliwości tego 
Wieku, jest to wzniesienie (czy tylko na długo?) 
nowej monarchii na drugiej półkuli ziemskiej i 
danie jej w ręce potomka Karola V. 

. Wśród troskliwości, jaką obudza stan Europy, 
Cagna się tutaj zabawy karnawałowe. Ożywienia 
Jednak wielkiego niema. Spółeczeństwo legitymi- 
styczne z powodu śmierci księżnej Parmeńskiej, 
Przywdziało grubą żałóbę na dwa miesiące i wstrzy- 

"uje się od wszelkich zabaw. W urzędowym świe- 
ĉie. ulubione bale kostiumowe , na których Cesarz 
r esarzową w maskach i w dominach ukazują 
s wstępują jeden po drugim. Pierwszy odbył 

piatek u księstwa Bassano; dziś bal takiż 


w ministerstwie ` 
\ u księstwa Mora O zagranicznych ; we wtorek 


|p zapraszające a z rodaków naszych, którzy 


Z Komisaryatu targowego. . Kraków 9 lutego 1864 
Delegowani obywatele : Radzca Magistratu 


Jul. Wildt. Wisłocki. | 
Komis. targ. Jezierski. 


' Asekuracya bydła. Berlińskie Towarzystwo zabes- 
pieczeń bydła „Veritas*, które w zeszłym roku swoją 
czynność rozpoczęło ; przyjęło zabespieczeń za 175 
tal. prus. od sierpnia po koniec grudnia wypłacono à k . k 
szkody 1,100 tal. a mianowicie 270 tal. za bydła Gen. Corresp. pisze o domniemanym losie wnio; 
rogate 330, tal. za konie robocze, a 400 tal. za ko-|sku posła Zyblikiewicza względm konwencyi z m 
nie powozowe i wierzchowe lepszćj rasy. Właśnie do- |syg: „Wydział przygotowawczo obradujący nad 
szłą nas wiadomość , iż podobne stowarzyszenie i wnioskiem posła Zyblikiewicza względem prawo- 
w Wiedniu się zawiązało. moeności rozporządzenia ministeryalnego z d. 19 
paźdz. 1860 ukończył pracę swoją. Sprawozdanie 

W. Wiedeńskim tygodniku lekarskim znajdujemy | wygotowaue przez sprawozdawcę Miihlfelda i ob- 
treść dłuższego rozbioru Dra Prof, Köll o księgosn- jaśnienie tego rozporządzenia, zostały uchwalone. 
szu bydła rogatego i owiec, podług którego (Conta: (R ad piępodzieła zdania przyjętego: w tem osta- | 
giam). zaraza księgosuszu bydła rogatego na owce i twiem, jakoby do kwalifikacyi zbrodni z $ 66- kod. 
kozy łatwą do przeniesienia jest, i że u tychże przez w: 5 otrzeba było, aby koniecznie czy prz Sow 


to powstała choroba znowu odwrotnie na rogaciznę sz © Ini bst) 
przenieść się da. Jeżeli się zatem dotąd wiadome f:- | bezpieczeństwu jednego państwa pope'niony %yi) 


kta potwierdzą, to owce i kozy nietylko z tój przy: |na teritorium" drugiego państwa. Po PPOR 
czyny, w którem zarazą dotknięte bydło zostaje z tych Izbie sprawozdania, które prawdopodobnie nie. 
stajen oddalać się powinno; gdyż się roznosi i rozpo- „dzie już pod obrady, przedłożoną będzie Wy- | 
wszechnia w ich wełnie i sierci trzymające się, (Con- J J i 


przy 4 
tagium) równie i dla tego iż łatwe do przyjęcia za- 


5 3 ion ; 

e RE coby | / Haraków 11go lutego. © arty na dzień 
Hi i. ; ch, którzyby wró- | dzisiejszy rozprawa ostateczna w kilku procesach 
r ai Ak ua A „widzi ono większą | Czasu, rozpoczęła się o godzinie 10tój z rana przy 
je udadzą się bowie Taoa) do powstania |licznem zebraniu publiczności, Po wywołaniu sprawy 
nie A kied = 84y u drugich powrót|i odpowiedzi oskarżonych na zadane im pytania 0- 
mógłby być niekiedy oniecznością chwilowego |gólce, upraszał obrońca oskarżonych Dr Machalski o 
ich położenia, w razie naprzykład znalezienia Się |skonstatowanie dat doręczenia tymże prawomocnych 
otoczonymi przez znaczne zewsząd ściągające siły |laktów oskarżenia, co też dopełnionem zostało. Nastę- 
nieprzyjacielskie; powrót pierwszych nietylko roz | pnie po wygłoszenia aktów oskarżenia wnosił zastęp- 
braja kraj, zle oraz pozbawia powracających mo-|dą c. k. prokuratoryi p. Krynicki, aby Sąd z uwagi, 
żności wzięcia się znowu do broni w okoliczno- ił przedmiotem procesów p. Rotherowi, jako odpo- 
ściach sprzyjających. Bywało też nieraz, że po- |wiedzialnemu zarządcy drukarni Czasu wytoczonych 
wstańcy zakopawszy broń, rozchodzili się do do- | sh przekroczenia przepisów dawnćj ustawy drukowój 
mów i znów się w dniu oznaczonym lub w razie | dotyczących wyłącznie formalności, według: obecnie 
nieobecności nieprzyjaciela na nowo zbierali, i na obowiązującój ustawy nie wymaganych, w zastósowa- 
wielki podziw moskali ukazywał się nieraz od-| niu G 8 tejże ustawy procega temuż p. R»therowi 
dział powstańczy, jakby z ziemi wyrosły w miej- | wy'oczone uchwałą odstąpienia załatwił. gdy * 
scach, gdzie.największa panowała cisza. Rozpo-| {Do powyższego wniosku c: k. Sad przychylił się 
rządzenie powyższe, jak to z brzmienia się jego |w zupełności. Przedmiotem piersatoco „posiedzenia 
okazuje, odnosi się głównie d, włościan, gdyż na- | Sądu były następnie dwie sprawy ho obukowskiego 
kazuje, aby gospodarze wiejscy dawali poręczenie |jąko odpowiedzialnego redaktora "Adka r pw 
za powracających do domu ludzi; zapewne zaś |artykułu wstępnego w Nrze 74 1 Korespondencji ze 
isteligencyg, to jest młodzież miejską i obywatel- | [Lwowa w Nrze 231 z r. 1861 Pre. Obszerniej- 
pe ied oroma ea a a wd rowy polny jam, Punch Po 
) siedmiogrodzki ss ych |zeznaniu nie ufa l rych skazuje bezwzględnie | siedzeń ow r pz 

się stosunków rac: „płaz LA qyszących do Sad publicznych z głębi Moskwy. Jest to] — Za udział w powstaniu skazani zostali przez 
z księstwami naddunajskierni, P ps A i zatem nowy rodzaj próby amnestyi, nieco tylko |Sąd krajowy we Lwowie w d. 4 b. m. Antoni Frii- 
posiedzenie. O gto odmiennej od przeszłorocznej. haaf z Zimnój Wody w obwodzie lwowskim, 21 letni 


Na posiedzeni AO" to- E wyższych urzędach zaszły następujące |wyrobnik i Jan Skąpek 23 letni szewc, na miesiąc 
skiem 5 R Pa zajęła cz I Izba = zmiany ; ca e Eora ada! aakhan więzienia, Prokurator wnosił rok jeden. 
stajnego cywilnego oi = w zdane wi ca wołu stniką Królestwa usunięty, a w miejsce jego| — 7 aresztu powiatowego we Lwowie, dokąd prze- 
całej monarchii, a t w targa Pi ER wicedyrektor tej kancelaryi Czestilin ; | niesiono część więźniów politycznych z domu karnego, 
Postanowi » a tem samem zmiany dotyczących |radzca stanu Parzelski i ny dyrektorem |uszło dwóch w nocy 2go lutego zburzywszy piec i 
w spó w dyplomie październikowym. Ryger | wydziału dochodów ni Etpa W kot iagi karbu. | dostawezy się na podwórze, skąd przez mur przepra- 
twięgj"ż82ej mowie uzasadnia swój wniosek| — Gazeta mopo Testałych w komisyi 8kardn, |conawezy n9 Z i wa się Wład ibiń- 
ierdz, i ; „PW Moskiewska zamieszcza list marszał- | wili się. Jeden z nich nazy e ysław Skibiń 
Sraniczenij że wniosek jego nie dąży do o-|ka szłacheckięgę gubernii Grodzieńskiej radzey|ski, drugi Tomasz Krasiński. Obaj byli okuci, — za 
miarą spra antonomii, jeno do jednostajnego wy | stanu Krzywickiego który ołotestojć Dizeżiw Dro- zuchwalstwo — jak pisze Gazeta Lwowska; jeden się 
Rzymiay i xiedliwości, Mowca zaczepia o Greków, testacyom wydanym Pt: kozę: re Obi rozkuł, drugi wydostał się Z więzienia w kajdanach. 
do Węgier, 4 yan a potem zrobił nagły skok | wateli Litwy do. cara, pr Ka wieki jako zamia-| — 7 Listoka Dołgorukowa: Pewien rosyjski rze- 
Wspani w mu właściwie chodzi. Zresztą |nowany p? wywiezionym Mobłeednika swoim Hr. |czywisty radzca stanu już od kilku lat piastujący ten 
stępców kraj wa myślaem, że dopuszcza i za-| Starzeńskim, który tąkżę podpisał był niegdyś |urząd, zapragnął z całćj duszy otrzymać wstęgę S. 
tem wnioskiem „ggierskich -do obradowania nad |adres do cara, lecz adres żądający peatse Stanisława , którćj mu niestety dotąd nie udzielono. 
„Minister stanu Ro wprowadzeniem w życie. | oapowrót Litwy do Korony ; przywrócenia języka | Wiadomo to w Rosyi, że ludzie, których pisarze za- 
tej sprawie stanowią iera głos dla określenia w |polskiego i praw narodowości Polskiej, może być | graniczni potępiają, zyskują sobie tym sposobem ła- 
gdyż prz zbliżający, ada już w tej chwili, | pewnym, iż Gazeta moskiewską nie przyjęłaby pro-|skę dworu i przychylność polieyi, ©! zaš których za- 
prawdopodobnie wniosek S? schyłku kadencyi |testacyi na protestacją Jego. graniczni pisarze rosyjscy chwalą, stają się przedmio- 
Pod obrądy, Rząd uznaję 8era nie przyjdzie| — Gaz. Narodowa zamieszczą następujący list |fem nieufności i niełaski policyi i dworu. Wiedział o 
ska wodawstwa w całej mon otrzebę jednakowego |z Lubelskiego z d. 6 lutego: tem dobrze i pan N. N., ów wyżćj wspomniany rze- 
K u-Rygera nie uznaje właściwy? jednak w wnio-| Od osoby, która była przy zgonie naczelnika czywisty radzca stanu. Uprasza więc najpokornićj ks. 
westyą ta dotyka życia ko.) drogi do tego. | Mareckiego, otrzymuję następujące szczegóły. Po| Dółgorukowa (redaktora wychodzącego w Londynie 


trzymali, odesłali je z nad- 


mienieniem: „że żałoba ich krajih n; i 
pw konsydkoć?: raji nie dozwala im 


OZ IA ATAK TACKA 


działowi także opinia Rząda wraz z jej motywa- 

razy, w przypadku choroby do dalszego rozpowszech- |mi, aby także przeciwne zapatrywanie się Rządu 

nienia tejże zdolnemi są; co zatem przy oddziały wa- znalazło swój wyTaz.* 

Si aenant «ae Gdy waka ALEN | froi Vile apaa rórporządsście Har 

Roll pod wzlędem różnych sposobów przeniesienia | wiewa z d. 13 z. m. przypominające i obostrzające 

przez zaszczepienie zarodu tejże chorobliwćj materyi |zakaz wydalania się z miejsca zamieszkania 8we- 
go bez paszportów lnb przepustek naczelników 


z bydła na owce i przeciwnie, mamy sobie za obo 
wiązek zwrócić uwagę zajmujących się hodowaniem wojennych, a to pod karą na jednoworców i-mie- 
azezan, oddania do rot roboczych na czas od pól- 


bydła u nas. 
roku do jednego roku, a na szlachtę na więzienie 
Na Węgrzech powstała całkiem osobliwsza zaraza | przez takiż przeciąg czasu i grzywny od 50 sa 
na konie, Wiele odeszłych zwierząt na takową sekcyo- | 500 rabli. 
. . + t rzeraża- coć = . 
nowano i znaleziono w wngizznościach tęsbke D Hr. Zygmunt Wielopolski i radzea stanu Krzy 


jącą ilość małych robaczków czerwonych. W Nagy- - RR k 
a padło zali w przeciągu 2 tygodni 800 sztuk | żanowski pełnić mają obowiązki dyrektorów Wy 


na tę zarazę. działowych w Komisyi Wyznań i uje", 
: i A . ; A i w wyasa- 
tede -4go lutego: Bani i narodowy wiedeński pierwszy w wydziale oświecenia; drugi 


uwiadamia tych, którzy jeszcze są W posiadania ban le wyznań. 


. å ze h 
knotów na k. m. wystawionych aby się ztemi dowy-| Nordd. allg. Ztg zaprzecza w eatoni 
słowach doniesieniu o propozycyi zawieszen 


miany zgłosić zechcieli, ponieważ ostateczny t: rmin ru 
ni: „Według Dresdner Journa’, w depeszy WY 


wymiany takowych z dniem 31 grudnia 1866 się 
kończy, po upłynięciu którego Bank narodowy dalsze- MŁ ORGA Kopenhagi Żę dano konferency 
udziałem Zwiąż 


lutego. Izba slak il 
na ; poselska załatwiła 
sowej, zalała z 9go b. m. sprawę ustawy finan 
chodzące kas pozostałe jeszcze różnice Zza- 
seByj prz dłoż f uchwałami obu Izb. Na początku 
artykułu "isga tisti skarbu projekt zmiany 
Pablieznym w tym duchu, aż nad tagien 
aei salinarnych , nie po sA wydawania 
z ©k komisyi każdej obligącyj ywa prezes i 
mać: Je stemplowano pieczęcią. Q kodna, lecz 
Taby Pi sprawozdanie na następnem a tem 
zajm przyjmuje potem wniosek komigyj, teniu. 

owała się rozpoznaniem życzeń wyra tóra 


go obowiązku wymiany już niema. i RAP 
Na targu bydła w Wiedniu w zeszłym tygodniu europejskićj Z * Zig projekt zawieśze- 
było 1,270 sztuk z Galicyi spędzonych i sprzeda- |7, tego wyprowadza Börsen tg = k 
nych. — nia broni, jakoby już przyjęty P ać podobnych 
(pruski). Nie potrzebujemy prona serce (Bic) 
kłamstw tendencyjnych. Każde p kód chociaż 


Wieder 8go lutego. Bydła na dzisiejszy targ j 
rzypedzono 504 sztuk z Węgier, 1077 z Galieyi i napi iedzieć, że do apa 
0 j: okolic, z tego zakupiono na miejscową potrze- musi oao n Te ii ż ziemi szlezwiekićj, 
bę 1,684 sztuk, 609 dla okolicy, niesprzedanych po- | jeden żołnierz o broni” nie mógłby być wy- 
wróciło z targu 58 sztuk. Szacowano sztukę od ae wyraz „zawieszenie a Zig możnaby wno- 
700 f. w. i płacono |za cetnar od złr.23 do27, czyli | zeczony“. Z tych "uż stanowczo oświadczyć za- 


zb. 111-50 do 190 za sztukę. «zę pace” przestaje być częścią skewii 
mı > 


niepociesza | chii duńskićj. 


tonomij poj onstytueyj i itwi Wolą, d. 1 i i by go w piśmie swojem nale-|się lepszym postępem. Spodziewano się, że Lo „pomi AN: Fap 
pojedynczych królestw cyjnego i au-|bitwie pod Skromowską Wola, G. l4go stycznia, |cząsopisma Zistok), aby g0 W Piśmie gwojem nale-|się 'epszym PE iarmieckiemi a Danią Wy* EEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
ezag tylko może być prasme a. ajów, i wtem zkąd jedna część piechoty Mareckiego przyłączyła życie zekpał , — ponieważ zdaniem Jego jest to spo zajścia między państwami niemieckiemi rr, ah 


wszystki Ksawery Masłowski. 


państwa + kraje reprezentowane będą g0n4, jeżli|się do strzelców litewskich, Marecki rozpuścił |sóh najprędszego dostąpienia wstęgi S. Stanisława. 


i > s dzi min dni > 
resztę piechoty, jaką miał przy” sobie, ną urlopy, Książe Dołgoruków niestety! — nie uczynił zadość | spekulacya została zawiedzioną bo od e większćj 


; a chociaż rząd nie waha sip padzie LTW . nica zostaje po ama 
Rady uznać z a Tana Się obecnej |nie mo ić jej h ś h, j jd wni iejszćj rosyjskiego statskiego so |ruchu handlowego niema, psze którzy ceny 
e wodzić jej po ogromnych Śniegach, ją. |tój prośbie najpokorniejszćj rosyj go u ; E ludzi y j 
e zoztropnogą o pod względem formalnym, kie ora w ka Poaki i na Podlasiu. |wi nika, Sanan jak się wyraża, trudno chwalić, aj części w rękach zamożniejszych 2 do 3 sz. drożćj 


ść wymaga, aby nie stanowionę 


im się 0 
Mając wielu lazaków przy jeżdzie, skompletowałltem bardziej ganić kogoś bez przyczyny; lecz nato- |trzymają, przeto udało ię 
| = 
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_ CHWILA z Piątku 12 Lutego 1864 r. 


EKONO uzdolniony teo- 
i á rycznie i praktycznie 


w' gospodarstwie wiejskiem, biegły w rachun- 
kowościach i prowadzeniu wszelkich korespon- 


K 
£urs papierów publ. I pieniędzy. Przyjechali od 10 do 11 Lutego. 


HOTEL SASKI. A. H. Bulloch z Londynu. A. 
Kwokal kupiec z Berna, Ks. Aleksander Ciesiel- 


DIZZY ZYBIZ: 0 S E S SS OZZZIZY 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE 
GŁÓWNY SKŁAD PAPIEROSÓW - 


profesora Cazenave, 
naczelnego Lekarza Szpitala św. Ludwika. 


Be 


b ski pleban z Boguchwały. Ryszard Henkiel ku: 
Er pnfE ROD AGCA Dita dan Dł | UTASI 
Tany prt m BDE tE A area E R | isis gate if ani La Ferma w Petersburgu, pe ORO i pacanie wie 
zp piado: 24 pytani owi db z Dobozye. Era a a : - AGES Uhela ia o ar miepen 
Dukaty holenderskie ważne. » = ooo iron obywatel do Galicyi.| . ROB BOYVEAU LAFECTEUR. K Y R Z E E G K | oólow głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
ru UU U 


brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawszekieiy idzie o spędzenie żółci, flegmy 
zepsutych humorów, które są ponajwiększej . 
części przyczyną ciężkiej słabości. 

Znajdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu. 

W Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte- 
kach wszystkich prowineyj polskich. 

Destać można we Wilnie u p. Chrościckie- 
go — we Lwowie u p. Ruckera — w Po- 


Jan Gładysiewicz ob. do Kobylanki, 


pee miann EEE ao ata ERSE OTFESE i a i ECA] 
0d Administracyi „Czasu.“ 


KALENDARZ DROKOWAW 


, austryackie .. e + * n 
Listy zast. galic. nowe z kup. n 

n n » stare » p 
Obli 8 indemn. z kuponami p 
Akcye kolei gal. bez kup. 
Pożyczka nar. z r. 1854 k. 
Listy zast. polskie z kupon. złp. 


Wiedeń 11 Lutego. (tel.) 


5%, Metaliki . . » + » veies 
yć Pożyczka narodowa. . - . 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 
bez merkuryuszu. — Leczy odziedziczoną 0- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu- 
tych humorow, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, swierzbie zadawnionej, reuma- 
tyżmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 


W WROCŁAWIU, 
ulica Schuhbriieke pod L. 7, 


poleca się z wielkim wyborem w różnych gatunkach, po ce- 
nach fabrycznych. 


oye banku narodowego wied. r go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro- ; 
Losy EE = MIĘS T: scienny, bach zaaźliwych nowych lub zadawnionych Kupującym w dużych partyach, odstępuje się rabat. Na ho pó prze- don ije mos zę =< po u p. 
. . . , i y ( i 11 ne. . S; — ie r i7- 
Bondye, o'tini omt 22: zaieijący inacye, wachód i zachód rze upiieaywydi af pumy Csamik w kótym waskie gatki cony są wyst Só lll t m Kajon up lforinegka » 
Dukat pojedynczy . . . - - + + słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko- | dzińskiego. — W Warszawie w Składzie mate- Cygara prawdziwe Hiawamnskie». (148-3-) 


ałów aptecznych p. Galle, jak również u pp. 
myle rg Sokołowskiego, Grodowskiego, 
Ch. Lilpopa i Conterschnera i Spółki.— WL u- 
blinie n pp. Mazurkiewicza i Wareckiego. — 


lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- 
ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedl] 
już z druku i jest do nabycia po ce-= 


Wiedeń 10 Lutego. 
Pożyczka Skarbowa: 
6*/, Metaliki na wal. austr.. - - |: 


odleżałe, po cenach nader umiarkowanych poleca nasz Skład w wielkim 
wyborze Szan. Publiczności. — Ceny cygar hawańskich od 30 Talarów za: 


Sławny Balsam 


59, Pożyczka narodowa. .- + * W Wilnie u p. Chrościckiego, — we Lwowie AR > ; 
s Metaliki na mon. konw. - 7 nie 25 centów. u p. Rukera. | (140--3-) hm ROBA i ; j j } (208-1-3) Weto 

5%, Oblig. ind. niższój Austryi - BF- Sklad główny w Paryżu przy ulicy | Tytunie prawdziwe tureckie w oryginalnem opakowaniu, oraz tytunie p) | 
BY, »  „ węgierskie. . - cher Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais |Ñ z Fabryki „La FFerma** wyborowe, w różnych gatunkach i cenach TAE 


Ton nieporównany, przez różne Towarzystwa u- 


ł ika. 
podług cennika ozone aprobowany | dla zadziwiającój skuteczności 


Wiadomość dla Lekarzy. 


TRTWERZZEZYZNZY Z ZRZESDIZRZZZZRZRZ O ZRZRZRZ 


AERDIZ ZYZRDZIZEZ ZZOZ CZ ZZOZ CDIZ Z ZER 20 ZOZ ZE 


WA „ buko . Obstalunki przesyłamy pod wskazany nam adres; upraszamy więc o ła- maitych słabości i 
bh » siedmi T (211-1) ź p ; ę y ; up y wię w rozmaity ościach od lat wielu w kraja i 
5*/, Pożyczka nowa wenecka. . a yr skawe względy szanownéj Publiczności. zo granicą używany Środok, bes reklam i prze- 
: “aw wyni Syrop Dra Forget. qi ? Kary $ Przedecki, Ü |ktrańżzym się stao. R Tjaa 
5%, Banku narod. „5 letnie. . <A ZA duszę 4. p. Sirón' du a się z najpomyślniej (208-1-3) Schuhbriicke N. 7. Ñ Cugel oiata satovi nerwów, kurozem, Teu- 
ż letnie. . «< » . . ZyW > s 3 e amom itp. dotk ięte i tak ti Lou- 
ct 8 > 12 miesięczn. x Jana Kantego Piekosińskiego, P szym pazia. perra e a a BIZ 00 ZRBIZIZEZEZIZEZEM pp age lejkró „m czaso Arped angas ea 
Y, Tow. kred. galicyjskie. zs 50 Doktora Medycyny. rom, kokluszowi, nerwo l or ta faksy .. ból zębów I głowy óndownia pra- 
LUA zy „AE: , j wej irytacyt: naczyń płucowych i wszelkim bardsiój zalecane środki, p ZE e Sal 
m aló- 142 — 141 50 poległego w Lubelskiem pod Starą Wsią cierpieniom piersto Lekarze paryzcy E ara E E E EE [7 EE AESA dsaju okazał się Środkiem najskutoosniojssym, i 
Losy poż. skarb. z r. A a5 w dniu 18 Stycznia b. r. pisują. Ly- |. : dla sych swoich nadzwyczajnych włacności w lo- 
3 x kowo WRZ F 82 20 38 10 odprawi się a jest SOSA Dostać are e e © łardtadh wojskowych wiedeńskich od roku 1650 
gdy go Oo ac |: kos oli o Tarnowie one Proszki Seid WR st anans eannan Taj 
Wogo «+ - |129 —/128 50 w Tarnowie | i X, | lewodzą liczne i poohłobne szówiadczenia najsua- 
m; pm MSTI 4 + . . [tie —|ig — ||| W KOŚCIELE 00. BERNARDYNÓW | kpelkorebjekersy Wptone" "a haśle ów 
żeglugi par. na Dunaju. . | $0 — | 89 i dniu 13 Lutego b. r. o godzinie t0tćj kT TE "PTE: 
Ex Bowrbazogo na d0 sl. | 93 sa = ||| sram, na które w ala pogratona matka ć MOLLA 9 Środ eri h agri an Sr 
LJ uj wraz z rodzeństwem przyjaciół i znajomye S tawie SSG = EAA PEA A A a aeina x 
S Keko Cary 240 n | 52 28 31 7 wsz rppysdniący sig od lat kilkunastu zarządem wysntwogówioe medalem sezody ao pryeij wywawia Sale) O BES nymo akiro w ozarotwości 1” gloda 
B.. St. Genois 40 S0 25) 29 75 gospodarstwa ekonomicznego (który przez . « (zam Storcl % |smarszcrki. — Do płukania ust wodą użyty, 
* Miasta Budy „40 „ | 29 50| 29 — cały czas powyższy miał li dwóch chleboda |» Główny skład do ear „Apteka pod Bocianem“ (zu ch) gó prain saweznij Lat raj dra mar 
" g klem Te oS 2e K i i J A wców) poszukuje posady na Rządcę w miej- wę : w Wiedniu. i S A pair aia i 7 p zig- 
a Kogiowicza „10 4 15 50| 15 — Obwieszczenie. seu chlebodawcy, lub w odrębnym skarbie. Cena cryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 0. w. a Opis cżywanią załączony jest przy każdój fia- 
Akoye bankowe à przemysłowe: soi W razie warunku nieodzownego z zastąpie- Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- żyj za fn gorge łopatkę puszczony, maj- 
Akcye banku narod. austr, „ - |176 —|TT6 — . z > ( 1) , | nieniem ekonoma przy dodanym pomocniku. wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują- Diakon balaka kositi Dakua 
zakładu kredytowego -= 180 80180 7 Celem obsadzenia trafiki glównej 1| PP. potrzebujących rządcy uprasza zgłosić | : cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- aid: pó 
żeglugi parowój na ju |428 —|426 — | przyłączonej do tejże trafiki drobiazgowej | się listownie pod adresem L. S. na pocztę | $ dz detalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i fkład główny utrzymują: 
krok Ces. Ferdyn.. | 3748 | 1746 A 3 a3g0WEJ „ ą r ; ; ą 
olei = m EE STEE 192 —Hg1 — |na Kazimirzu w Krakowie rozpisuje się | W Zaleszczykach. 5 (120-2-3) |) zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach sorca, W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N 
e peci Ces. Elżb.|.33 — 133 — | ponowna licytacya, 4 nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- Walter i p. Nielędziński apt. pod 


JX mniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej, do wymiot, itp, 
2 z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze skutki okazywały. | 

8 Przestrega. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 
Š dlickie wraz z instrukeyą używania, które słowo w słowo podług moich 
ŚJ wydrukowane idla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
$ pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 3; 


„Barankiem.* — LINCU pan E. E. 
Wielgath i sym ip. Hofstiitter.— 
WeliWOWIE: p. Adolf Berliner dą- 
wnićj Laneri, p. P. KEikolasch apt. 
tp. fBonitacy Stiller. — W OPA- 
WIE yau Adolf Hanke. — W OŁO- 
MU.CU p. Gterhauser. — W PESZCIE 


147 — 147 — | Warunki licytacyi przejrzeć można 
Gelicyjskiej . . - ką TMS —|w tutejszej Dyrekcyi urzędów pomocni- 
Kursa sagran. (3 miesięczne) czych, jako też w c. k. Dyrekcyi skar- 
Amsterdam 100 zł. hol. . ġo Sł| — | — bowej obwodowej w Xrakowie. 

Augsburg 100 zł. nadr...]$ 5 |102 25102 —| Oferty pisemne podług przepisów wy- 
162 25102 10|stawione, najdalej do 19 Lutego 1864 


NASIONA ŚWIEŻE 


wszelkiego gatunku 


już otrzymał Handel podpisanego, gdzie 
i Cenników tychże na żądanie dostać 


Berlin 100 talar 


Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|-5 6 r l można bezpłatnie, ; p. E Töreck ip. A. Thal 
Genua 100 lirów piem. . (BG | ce l g| 10, godziny dwunastej w południe d°) Jg, Rutkowski aa ol kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, ło ka- $ |— W PRADZE p. J. Fürst apt pod 
ao « „dób |=; —. OB wymienionej  Dyrekcyi obwodowej Rak ai r del t aerer «a ać: kde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnie- © „białym Aniołew,* pan Hiragner, pan 
honda e KE 8 ro 60110 sol POP2WAŚ na'eży. pia NARA e Srila "Nasion w. Krakowie. nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją merką zastrzegają- $ m za P: W PRESZEŃ ip. Wsze= 
i 100 Wes s o ja s Z c k. rekcyi skarbowej krajowej. y g P kj i moim ;0dpisem každ ie 7, bi b O d Angie 4 934 bor y JIPA a > reez w. EE 4 ESZBURGU P- Fr: 
Pa: 106 franków s.. o] 7 | 47 40) 47 30 (76-7-8) CH, f r , ARA dy paj rei sY, JE ng 608S proszku ŻAWITa= E Sieinwief. EW SALZBURGU p. i 


Kraków dnia 5 Lutego 1864. 


z, 


i Waluty > jacy, wycisniete ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ ' | Hinterhuber i p. 6 Bernhold — 
Uezarskie sq atak adna zdły body Poszukuje się 4 Skład tego Proszku utrzy mują: | W z pan P3. Jaklitseh — 
>  fnkaty na Ss 576) 574 H pe i S w RAKOWIE p. Dr. Sawiozewski aptekarz i p. M. Jawornio W RZESZOWIE «5. Scehaśtter i Sp. 
r diyang s | gag szej Ogdoszenie licytacyi. $ubjęktai Praktykanta| we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch i p. Ez U Y [W WIEDNIU pan 1. D. IPohtmann 
Zloto al marso: o P «MR (2068-2-3) do HANDLU $ w Biały, p. Kólors apiek. | p. J. Berger—- w Bochni p. P. Niodsioluki — w Brzeżanach wy | „pod złotym Jeleniem“ i p. F. X. Ple- 
Napoleondory . - « 966 9 Magistrat król. głównego miasta Krakowa . Jómof Śminkowski i p. B. Wadonhecht —m Bóbrce p. J. Czarnik — w Brodach, p. Fr, S$ |bam, dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 


cokeri — w Buczaczu, p. J. Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cssr- 
F miowcach, p. J, Bóżwński i p. Ign. Sohnirch — w Dobromik: p. A. Grotowski— w» Dro- 
$ hobysaw p. L. Klooskowski — w Qlinianach, p. N. Holm— w Gródku p. A. Tomaszowski 
| — w Owośdócu p. W. Hayder — w Huśsiatynie p. P. Miebsiewicz — w Jagialsicy p. J. 
e Fischbach —- w Jarosławiu p. J. Rohm — w Kalisaw p. F. Hildobrand — w, Hofomyi, 
3 W p. W. Kupfermaaa i p. J. Zachariasiowiocz — w Krynicy p. H. Nitribitt — w. Limsnowis, 
Jarmark na konie |Śs/: Miler — w Manosiersyskach, p. J. Lipsshits — ss Nasiczy p. A. Merzych — w No- 
i : i | wym-Sęcwu, p. Kosterkiewiozowa wdowa i p. F. Wojcikowski — w Nowym Terg p. U. 
pierwszy tegoroczny, zalecający się do-| $$ Dasr — w 0 cimici p; W. Polgozok — w Podgórwu, p. (M. Bohlosingor — w Przemyślu pp. 
borem ‘koni: rasy” najpoprawniejszej ód $,F. Gaidotschka I Byn ip. EB. Machalski — w Przemyślanech p. Bt. Midlecki — w Ra - 
y~ najpop. jszej, OQ- | $$ nie. p. W. Rosch — — © Rosdole p. Edw. Koraborger — w Rseszowie p. J. Bobaittor i 


„|J. Weiss, apteka „pod Murzyne m, * 
;|apteka „pod Królem Węgierskin,* — 
,|W BERNIE pp. Schottola $ Ekro= 

patscehek. — W ALTONIE: Prie- 
ister. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
nies Mayor, — W NOWYM JORKU- 
p, Beremdtsohn.— W WASZYNGTO- 
;+|NIE: Juliusz Lesser. 


F, 6€tumplowicza 


W elk WEW ZA MK EB WOW IL NEC* 
(201-2-3) 


10 15) 10 10|POdaje do powszechnej wiadomości, iż celem 

«9 85 | wypuszczenia w przedsiębiorstwo budowy ka- 
13 15) 12 10|nału podziemnego przed mostem Zwierzyniec 
119 75/119 50 kim wzdłuż realności Nr. 45 część miasta III. 
119 75/119 50|(191 Gm. IX.) odbędzie się w dniu 24 Lu- 
tego 1864 r. w gmachu Magistratu w biórze 
V. Departamentu o godzinie 10 przed połu- 
dniem publiczna licytacya. 


rosyjskie 


tal ryięzkożc, i 


ea RÓĆ 
Lwów 9 Lutego. 
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Sk Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 3 

Eukat holenderski. + » - : > |6% | 509 |w kwocie 449 air. 9 kr. w.a. Wadyam wy-|będzie sig w mieście Tarnowie w Gali- | gf ppóika m m eskorta sai Boat = w Bioremaniaseia p. A. Groiowiki = (B| w BIAZEJ wawa ać 

peryał ..... 89,| 9 77 | NOSI 45 złr. Ww, 8. Deklaracye pisemne będą cyl na dniu 14 Marca 1864 i następ- ta poiar rs aAA Woliąnok;-—+ = Skigie o Maoa — w Binan aopa p. 5. Polka J. Hanko i 4 6, b aaa aż) r oe: 

Rubel ski «05 © 41616 % s; 1 =- boa O Warunki licytacyi mogą nych. Konie na ten jarmark przyprowa- | Š$ —: w Tarnopolu, P< A Morawois— e Tarnowie, p3. Jahn sę » Toruniu pia rge 4 WIEN BOCHNI A e aa R zarn, mE 
ma Bire purutia e przejrzan i 3 i = s : . AK — icy;p. i — adowi 2 tin, p. w b ge |w į Š A 

rire c  HA e = Magistratu "28... MOEA AEA] dzono sie ulegają opłacie r job 7% inean p. 3. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf Korku. f | w BURSĘTYŚNE p. Wąski arek — WRO: 

» : PSA agistrat. 202:3 3) | 22 Is8ołztw p wienia na 4 | DACH p. W. H. Klabor i p. toin 
Obligi indemn. bez kuponu. . - |72 20 |7152 | Kraków dnia 3 Lutego 1864. g y yir a 2 zaj w BRZEŻANACH p. E. Moor] i e; r apt. 


$. Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój |- = BRZOSTWU p. Poricy Ziosiowies apt. = 

$ najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Nor” $ 

y | wegii. Ś Ę 
dziwy ©lej tranowy tróby miętusowćój uż I lepszym $$ 

Pico iieri er et alebo brony t w słabości TAC % 

„Leony najasstarsaloze cierpienia podagryczno 1 reumatyczne, również jak i chromionue wy- 


Tarnów dnia 3 Lutego 1864. 


w CIESZYNIE) p. Schróder, — w LIWANOWEJ 


u 
&koyekolei żel. gal. Karola Lud. |1g7 —|195 75 
p. J. Haworland, — STRUMIENIU p. Różycki. — 


Waruzawa 10 Lutego. | | | Dwóch biegłych i uzdolnionych 


hę LEE 156 H pp. ZECERÓW 


Dresde. 


Hôtel de France. 


Boe i Sais $ kóry. 
kolel PPE -sm i. zi 8 polskich Cet hôtel, tenu par un français; se ran-| $ gg n Shii faczka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobienego, cpātrsona jost w HUS-SIATYNIK p. Grzybowski apt. i p, Fdliks 
go is pra mag m n p. ke ? . ge sous tous les rapports eń premiêre ligne, m marką ky ej moim podpisem. (3235 18) i aiz uw JAROS wykł jej ROAm opi, 
-— Á poszukuję dla mojéj Drukarni [néanmoins on peut y vivre très convena- | 1 cena ' catéj butelki 4 zir. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz * Ee ŁUSZU p. Selosiaget p eeta Pe a SO. 
B hea ren x rano 83 w CIESZYNIE blement pour un Thaler par jour com-| $ strukcyę używania, A adaa N 562. BETĘ a De EONAR wę TAC p. 
0% ać ń al 884, ; ponr, | |S" A Moll, apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu R. 994, #3 |B, Mrozowski — = BNIE p. Kuperlo, — 
rolskie bilety bankowe . . . . | S534 | — (209-2-3) Karol Prochaska.| "9 pensionnaire au mois; pour ce prix| $ gos i SI wenge „2: |w KOŁOMYI | ja p. Jan Sidorowicz 
5 zastawne . . > ` | 80; | 793 Å on reçoit-le matin café ou thé, di A ner | XERENA XE NOENSINNE EEE NES | sp, w KRA KOWÓU p. orom Bto- 
3 . ` : > niem, — w ERAKOWCU p. Dobrsański poczte 


table d'hóte et le logement. 
Les lits sont grands et larges A la ma- 


p. W. L. Chodaoki > 
—- w KRZESZOWICACH p. Stoblik, — w LE 
ŻAJSKU p Marosch apt. — w LUBACZOWIER 


p ahan | = S | 
> "Z| 40.000 złotych Uleczenie gruntowne bez leków— zdrowie zupełne 


9 Lutego, i Ar y ; 9 
<a deny t pragi ni ii w srebrze, nière. française, les chambres son bien p- Marosch optokars — wo LWOWIR p. Hors, 
c Główne wygrane ciągnienia wielko-książęcej | 281668, la cuisine est distinguée; on y| przywrócone bez leków, bez czyszczenia, bez żadnego imnego drażnienia — a to eke „akara opek Ngalorsky: Kotana, * 
Ko i sag ŻĘ = s0} Badeńskiej rraioa poŻYSZEŁ parle le polonais, de móme on y trouve z powodu tylko przyjemnój i bardzo smacznćj gm Lr i pn "nuż. ma WR m z 
zk kolei żelaznej. której Isze ciągnienie |la „Chwila,” „Plndópendance belge,“ et z B w ZANCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCIS- 
| RA Fe” kd ” 2 n p g BEA à ar u KACH J — p - 
nastąpi Już . (214-144)  |autres journaux allemands et français. Re vale SCIETre p- du ry Z Londyn * | dorbasoń, 2 w OŚWIĘCIAIK p Władysław Po- 


laszek gptokars -- W PRZEMYŚLU p. Ba 

- | 8. Nahlig aptekarze, ip, Praczyński, — w PASE. 
MYŚLANACH p. Międlioki, aptok, — w PREE- 

WOBSKRU p. Feliks Š witalski apiek., — w R 


Pociągi osobowe na kolejach żelam | dnia 29z0 Lutego r. b. 


j Ta pożyczka Państwa nastręcza wygrane 

Odehodzą: kilkakroć a zł. 40.000, 35.000, 15.000, 

Krakowa do Wiednia Y. rano; 8. 20 po po- | 12.000, 10.000, 5.000, 4.900, 4.000, 2.000, 
kudnia == do Warszawy 0 8. rano;== | 1,000, 250, 75 aż na: dół do 48 zł. jako 


ah o W py Nem wygrane, które na każdy los 
ag; etrawy * meg mnit (Oder- | PPHigacyjmy przypaść musi. 
borg) do Prus) S rano == do FADO Orygin. certifikaty na powyższe ciągpienie, 
10. $0 rano; 8.80 wieczór== do Wie. | z casa jednę z powyższych ilości wy- 
« Wiednia do Krakowa. 16 rkno; 6.80 wieczór. | 5, może, kosztuje: tylko 3 zł. banknotami ; 
s Ostrawy do Krakowa 11. rano. 6 sztuk 15 zł.; 13 sztuk 30 zł, za przysła- 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11, i | niem kwoty pieniężnej. 


Les prix en rapport de tout cela soni 

trós proportionnós, on peut dire plus que 

modestes, (46-12-26) 
Louis Raffarra. 


HANDEL BŁAWATNY 
ST. ZAWADZKIEGO 


w Rynku Głównym 


` w KRAKOWIE, 


A- 
WIK p. Diestel aptek. — RADZI 

Aloksander Jaśkiowios aptckarz, po 4 m 
Toro aptekarz, -~ w RYMANOWIE P 
. M. Burski apt- ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
rooki, — ta. SAMBORZĄ p. Gfilatowszi, p. Riedi 
i raae sen tpiokarzo, — w SOKALU p. Mussil 
apt, — W. SKARŁACJE psn Dziembowski apto- 


Zone ( 9ŁOWIE p. Danosak apt.— w (EU S À 


rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czerwonki czyli krwawe biegunki» 
szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, do wozgrzywości ® 
ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie © 


oleści różne, skłonność do czarnej zadumczywości czyli melancholii 
dychawicę czyli 


Lekarze, — w STRYJU pan Edward Kornżer- 


dniem; 3. 16 ; EASA 
P m; po u. | By wszystkim zamówieniom i rzymał ieci 4 
> A A pretr PHA odpowiedzieć, uprasza się mrama PSY "| EJ agor Jest ona zarazem pożywieniem arcywzmacniającem gia p s mace = wach aj” X A, NORESTE p. ste] wa 
«s Losowa do Krakowa 5.10 rano; B. 20 wieczór. | zamówienia pod adresem : Kołder wełnianych każdego wieku, wytwarzając lepszą krew, a ztąd kości i mięsna, lepićj w tem przy- | owski a 7 w TARNOPOLU W p | piutewa, 
Przychodzą: Adolf Beuschl, óż > ti PY WRA =S |sługując od mięsa, a nie rozpalając przytem ciałotworu. mir Pm p. kop = nyski p. M. 
w różnyć nkach, tudzież zna- | è igtek aptek. — Gorecki 
geng , Bywa co rok do 65,000 uleczeń. (78-4 ) r ia — w WIELICZCE p. E 


do Erakowa s Wiednia 9.45 rano; 9. 45 wie- | Staatseffecten- in Frankfurt a. 
eror — z Warszawy b. i3 po połu- Handlung M. 
dotu -= swe, i Warszawy 9. | e 
rano; r =— Osźćraw est do jecia 29 morgów grun- 
przez (Oderberg) do na Na lat 9 tu w dobrej, 3 je, między ton jet 
% 37 wieczór zo =. Lwowa 3. bi 5 morgów łąki, 3 pastwiska j budynki podar- 
ge €. 15 rano — -z Wieliczki pny Ww ay bic — Bliższą wiadomość o 

. wiaszór, f; > i 

do Lwowa z Krakowa 8.38 rano; 6.40 wieczór. Ki E PARI A 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


ną z dobroci: 
Wodę Kolońską 
Maryi Klementyny Martin, 
polecając sprzedaż takowych po cenach 
umiark anych.' (158-9-10) 


4. 
Woatorek,— w ZALESZCZYKACH p. J. Kod b- 
ski. — ZATORZE p. Winnicki apt. — w k- 
KWI pan Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIE 
p. Potesohapt. — w WNIE p. Postępski apt. 

PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie šyosyli 
mieóten balsam w swoim skłądzie, raczą cię zgło- 
alò do jednego s głównych Składów powyżój umi ~ 
szosonygh. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


Dom du Barry 77 Regent-Street London i 26 Place Vendóme Paryż ; 12, 
rue de FEmpereur Brukeella, i 2 via O orto, Torino. — W pudełkach po 7/4 kil. 5 fr.; 
1 kil;8 fr. 75 ©: 2%, kil. 20 fr; 6 kil. 4027 wię sj fr, = asygnacyą pocztową. 

BĘ Sprzedaje w Krakowie p. W. Molędziński, aptekarz, i pan K. Rz 
kupiec, = w Petersburgu u Tegelsten i Thornley 15, Vielki morski dom Barbe 
i pierwsi aptekarze, korzennicy i cukiernicy we wszystkich miastach. 
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